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Przed wyborem.
Lwów d. 6 marca.

Wyborcy miasta Lwowa »taną w ozwar- 
tek do urny wyborozej oelem oddania głosu 
na posła do sejmu w miejsoe śp. dr Smolki.

Jest dwóoh kandydatów.
Jednym jest dr. Leonard Piętak, długo­

letni radny m. Lwowa, b. profesor uniwersy­
tetu lwowskiego, a obeonie mąż aauf inia Ko­
ta Polskiego w radzie korony; ozłowiek nie 
zwykłej prawośoi okarakteru, wypróbowanej 
odwagi wypowiadania swoioh przekonzń, oa- 
łem seroem demokrata i anany osobiśoie nie­
mal wsaystkim wyborcom.

Jako kontrkandydat jego występuje p 
Dasayński a Krakowa. Na pytanie, jaki jest 
jego aawód ? — modna tylko odpowiedaieó: 
agitator, — nioaem innem bowiem zresztą 
-zawodowo się nie trudni, a że jest przedsta­
wicielem galioyjskioh sooyalnyoh demokratów, 
to wsaystkim wiadomo.

Dla ludai rozsądnych, pragnąoyoh pra 
•widłowego rozwoju stosnnków krajowych i 
ohoąoyoh, aby sejm nasz pozostał i nadal 
reprezentaoyą na.odową, wybór międay tymi 
dwoma kandydatami nadawyozaj łatwy. Wy­
borcami są jednak nietylko ludzie rozsądni; 
niestety, tyoh mniejszość. Większość stano­
wią śywioły albo bardzo mało inteligentne 
albo zupełnie oiemne, a tak jedne, jak i dru­
gie dają się w ostatnich oaasaoh brać na lep 
agitaoyi i obieoanek, że przewrót społeczny 
może iob uszczęśliwić, z biednych uczynić oo 
najmniej dostatnimi.

Inteligentni wyborcy miasta Lwowa'nie 
mogą dopuśoió, aby stolioę kraju reprezentował 
w sejmie soeyalista. Potrzeba, aby tym ra­
zem-wytężyli nieoo swe siły, sami w swyob 
kołaoh na rzecz kandydatury dr. Piętaka 
poagitowali, a w ozwartek wzzysey, jak je­
den mąż, stanęli do urny wyborozej i oddali 
swe głosy na dr. Leonarda Piętaka. Na ten 
nas powinno się wykreślić argument, którym 
niejednokrotnie inteligentni wyboroy uspra­
wiedliwiają się w swem sumieniu z zanie­
dbanie obywatelskiego obowiązku oddania 
głosu, argument: id jeden głos nie decyduje. 
Kaddy ■ glos oddany na dr. Piętaka będzie 

. oennym, bo im ioh więoej będzie, tem świe­
tniejsze zwyoięstwo święoió będzie rozum i 
jo  czucie narodowe wyboroów stoHoy kraju, 
i  tem większą będzie klęska *ocyslistycznych 
agitatorów.

Pizzą nam:
Wolność konstytuoyjna dozwala kaddej 

party i i sekoie politycznej lub społeoznej roz­

wijać się, szerzyć propagandę swojej idei i 
zjednywać sobie jak najliozniejszyoh adep­
tów. Im oświata społęozna jest nidszą, tem 
łatwiejszą tego rodzaju propaganda, która 
masom największe przyrzeka korzyśoi. Na tej 
podstawie i przy agitaoyi nader energioznej 
sooyalizm zorganizował się u nas w partyę dość 
silną i dziwić się nie modna, de agitatorowie 
sooyalistyozni, mająo tysiąo głosów za zobą, 
wejśó muszą także do sejmu. Organizaoya 
skrzętna dysponująoa tysiąoami głosów, któ­
rej nie przeoiwstawiono innej, równie energi- 
oznej, organizaoyi, zwyoięia zwykle przy wy- 
boraob. Spuszczać się na zdrowy r.zsądek 
lndnośoi, byłoby dziś utopią; przy wyborach 
z mas rozstrzyga oyfra skonsygoowanycb gło­
sów, a taka robota nie odbywa się w jednej 
obwili

Kto wozadniej i skuteczniej zaczął pra- 
oować, ten z natury ma większe szanse zwy- 
oięstwa. Nio więo dziwnego, de nie jeden so- 
oyalista powiększy szeregi reprezentaoyi kra­
jowej w radzie państwa i w sejmie To kwe- 
stya czasu. Nie trzeba się łudzić.

Dziwić się tylko modna, jeżeli kandyda­
tura socjalisty znajduje ohoóby najsłabsze 
poparoie w ogniskach burdoazyi, w kołaoh 
najoświeoeńzzego mieszczaństwa, bo w ztolicy 
kraju. W rozwoju społecznym i ekonomioz- 
nym mieszczaństwa górowała zawsze zasada 
poszanowania włesnośoi prywatnej, wolnośoi 
czynienia rozporządzeń ostatniej woli i t. d. 
Gała istota mieszczaństwa jest nierozłączną 
od poczuoie nienaiusaalnośc pojęoia własno- 
śoi. Sooyalizm jeet tej zasady negaoyą i na­
wet w najłagodniej szyoh formach do ograni­
czenia własnośoi prywatnej na rzecz kollekty 
wizmu dądy.

Wybór sooyalisty przez burdoasyę, świa­
domą swej osynnośoi, równałby się np. wybo­
rowi p. Wolfa przez młodoozeobów, lub wy­
borowi wilka przez baranów. Tylko, de bara- 
uy pozbawione daru wymowy, nie mogą ko­
rzystać z konstytucyjnego prawa interpelo 
wania wilka oo do wadnej dość dla niok kwe- 
styi nienaruesalnośoi baraniej skóry.

He nas loohodzą wieśoi ze zgromadzeń 
przedwyborczych, wstrzymywano się dotąd 
od poruszania kwestyj tak dradliwyoh a o- 
graniosano się do wysłuchania zdania, de 
głównem zadaniem jest aruoh opozyoyjny 
przeciwko rządowi". Organ popierająoy kan­
dydaturę sooyalistyozną we Lwowie, podno­
szący z entuzyazmem potrzebę w k r a j u  te­
go .ruebu opozyoyjnego przeoiw rządowi" — 
nie miał przed kilku miesiącami dość słów 
potępienia i klątwy dla Koła polskiego za to, 
de ono śmiało wejść na drogę oposyoyi w o- 
beo centralnego rządu.

' Adherenoi kandydata sooyalistyosnego 
słuohali na zebraniaoh lwowskioh z rozrze­
wnieniem propagandy zniszosenia w ozambnł 
koła szlagonów i duchowieństwa i doskonale 
jakoś godzili tę propagandę z dalszą ennn- 
oyaoyą kandydata, de trzeba num .miłości, 
toleranoyi, przygarnięcia do seroa". Jeden z 
wyboroów, filozof z powołania, zrobił nawet 
to głęboki >- spostrzeżenie, de myśląo logi­
cznie, da się łatwo pogodzić te pozorne kon­
trasty.

Lwowski oodzienny organ sooyalistów 
zastrzegłszy się, de nie jest zwolennikiem 
Marża, stara się wmówić w wyboroów, de 
kandydat sooyalistyozny lwowski nie wstąpi 
do sejmn w oharakterze sooyalisty (czyż 
miałby się zaprzeć swojej myśli przewo 
dniej P) i porównuje p. Daszyńskiego ze 
szozapakiem, rzuconym między karpie. Nie 
choemy porównanie tego szczegółowo rozbie­
rać, nie wątpimy jednak, de wyboroy stolicy 
mimo, id wybór wysnkozono na okres wiel­
kiego postn, nie zecLoą oddać głosn swego 
tema niebezpieoznema szozupakowi, któryby 
choiał połknąć nie tylko karpie, ale w ogóls 
zasadę uznawania własnośoi prywatnej, będą- 
oej u miessozaństwa w słuszna m powa­
żania.

Jessoze jedna kwestya. Żaden poważny 
wyboroa stolicy nie dyozy sobie zapewne, aby 
w sejmie naszym przyszło kiedy do tak iob 
soen, jak te, które odbywały się w parl&men- 
oie wiedeńskim w czasie walki z brutalną 
obstrnkcyą niemiecką. Kandydat sooyalisty- 
ozny należał wtedy, jak wiadomo, do tych, 
którzy prezydenta izby przemooą strąoali z 
trybuny. Być może, de był to objaw nie 
przekonania, lecz tylko obwilowej krewko­
ści, którą pogodzić modna z gorącą chęcią 
kandydata .wprowadzenia Europy do sejmu* 
(słowa kandydata na zgromadzenia przed wy- 
borozem). Dla sumiennego wszakże wyboroy 
nie może być obojętem zapatrywanie kandy­
data na kwestyę, ozy poseł w razie niezgo- 
dnośoi swsgo przekonania z akoyą marszałka, 
ma sam postępowanie jego osądsió i ozy na 
poparoie swego sądn służyć może posłowi 
prawo pięśoi?

Czas obrad naszego sejmn wymiefzany 
bywa nam zawsze skąpo. Jakże łatwo i ten 
osas zmarnować. Kto ohoe, aby sejm nasz 
żył jeszoze, tema zależeć musi na tem, aby 
nie tosgrywały się soeny wiedeńskie w tem 
jedynem ognisku reprezentaoyi narodowej.

I n i s y a  in icya tyą  Koła Polskiego.
Wiedeń 3 marca.

Dziś odbyło się posiedzenie „komisyi ini- 
oyatywy" Koła polskiego pod przewodni­
ctwem: dr. Kozłowskiego.

Obeoni byli posłowie: dr. Binder, dr. 
Ćwikliński, dr. Dulęba, Oarapioh, Maruno- 
Wicz, dr. Olpiński, Rojowski, dr. Roszkowski, 
dr. Walewski.

1. Dr. Roszkowski referował o sprawie 
dostaw dla armii. Na podstawie wyniku prze­
prowadzonej nad tym przedmiotem rozprawy 
upoważniono dr. K o z ł o w s k i e g o  do posta­
wienia wniosku w izbie z żądaniem:

a) Reformy ustroju intendantury woj­
skowej w Austryi i dostaw produktów rolni- 
ozyoh dla arc ii według wzoru organizaoyi in­
tendantury cesarstwa niemieokiego;

b) pozostawienia z dostaw artykułów 
przemysłowyob dla wojska (wyrobów szew- 
skioh, rymarskioh, tkaokioh itp.) dla przemy­
słu rękodzielniozego 25%, nie jak było dotąd, 
ale 40% potrzeby.

2. Na wniosek dr. R o s z k o w s k i e g o  
uchwalono domagać się otworzenia przy 
szkole politeobnioznej we Lwowie piątego 
wydziału — górniczego.

3. Upoważniono pp. R o j o w s k i e g o  i 
M e r u n o w i o z a  do wniesienia interpelaoyj 
do rządu w następnjącyoh sprawach: a) o 
zniżenie oeny soli do potraw, b) o zniżenie 
oeny soli dla bydła, c) w przedmiocie odbu­
dowania spalonej saliny w Dolinie, d) w spra­
wie budowy kolei dowozowej z magazynów 
salinarnych w Kałuszu do tamtejszej staoyi 
c. k kolei państwowych.

4. Na wniosek p. M e r u n o w i o z a  u- 
chwalono wdrożyć starania o ustalenie o»  
ganizaoyi sprzedaży soli pod zarządem Wy­
działu krajowego.

&. Na wniosek p. R o s z k o w s k i e g o  u- 
ohwalono podjąć starania o algi dla krajn w 
sprawie bndowy koszar- dla wojska.

6. Na wniosek dr. Ć w i k l i ń s k i e g o  u- 
chwalono poprzeć petyoyę nauozyoieli szkół 
ćwiozeń przy seminaryzoh naaczyoielskioh o 
poprawę ioh bytu materyalnego.

7. Na wniosek dr. Walewskiego nohwa­
lono podnieść protest przeciwko zamierzone­
mu przez ministerstwo kolei delaznyoh utwo­
rzenia centralnego magazynu materyałów ko- 
lejowyoh we Wiedniu, aby ograniozyć dosta­
wy w krajaeh koronny oh.

8. Przyjęto do wiadomośoi sprawozda­
nie p. Oarapioha w przedmiocie starań o 
uwolnienie kaponów listów zastawnyoh ga­
licyjskiego Towarz. kredytowego od podatku 
rentowego.

9. Na wniosek p. M e r u n o w i o z a  u- 
chwalono wdrożyć akoyę o przyspieszenie bu­
dowy kanałów spławnych w półnoono-wschod- 
dnioh krajach koronnych.

10. Przydzielono referaty: dr. R u t o  w- 
i k i e m u  sprawy regulaoyi rzek, dr. W a 1 ® w- 
skiemu: uohwały sejmowej w przedmiooie 
handlu fałszowanem mlekiem.

Wszystkie powyższe sprawy mają być 
przedłożone Kołu.

Marynarka angielska.
L w ó w  d. 6 maroa.

Mooarstwa uczyniłyby to i owo, podoi­
łyby się odważnie na to i owo — gdyby nie 
wojenne marynarka angielska! Armią lądową 
niepodobna zaozepió Anglii, ale Anglia może 
okrętami swymi w tetnyob pnnktaob do woli 
zaatakować bądźto wybrzeża mocarstw lądo- 
wyoh, bądź też iob kolonie. System mary­
narki wojennej oiągle się zmienia. Polegano 
przede wszy śtkiem na okrętaoh bojowyoh, 
żwanyob dawniej liniowemi, potem na torpe- 
dowoacb, później na lotnyoh krążownikach, 
zwanyob dawniej fregatami i korwetami; 
prawiono nawet o eskadrach korsarskiob. Te­
raz wskntek doświadczeń z wojny hiBzpań- 
sko-amerykańskiej Wr&oają usilnie do okrę­
tów bojowych.

Pomnażają ooryohlej swoje floty Franoya 
(ubezpieczając oraz swoje wybrzeża i kolonie) 
Rosya, Niemoy, a nie najmniej Anglia. Wszy­
stko jest w fermencie, nio wykońozonego i 
tak potrwa jeszcze lat kilka — a tymozasem 
Anglia góruje swoją flotą i wrogów straszy 
swemi le riatanami i wielorybami i rekinami 
panoememi. Ale i ż flotą angielską me wszy­
stko jest tak, jak być powinno...

D. 25 lutego przedłożyła admiralioya 
angielska parlamsntowi swój etat na przy­
szły rok administracyjny. Wydatki prelimi­
nuje na 27,632.600 ft. st. ożyli jeno o 
928.100 ft. st. więoej niż w etacie poprzed­
nim (ft. st. równy 12 gnid.) a i z tej zwyżki 
przypada prawie połowa na wstawienie ś /ie- 
źycb 4.240 ładzi Tak więo na nowe budowy 
okrętów admir lioya bardzo mało wstawia, 
zisłaniająo się tem, że przemysł angielski 
nie zdoła zbudować więoej okrętów.

W nowym roku skarbowym mk byó po- 
ozętą budowa 2 okrętów bojowyoh, 6 krąto 
wników pierwszorzędnych, 1 drugorzędnego, 
2 dwuśrubowych awizowoów, 2 lekkioh kaso- 
nierek i 2 torpedowoów. Ogółem przeto budo­
wać się ma wraz z poozętemi jad: 17 okrętów 
bojowyoh, 30 krądown ków całkiem opanoerzo-

Tłum wyborczy.
Tłnmy wyboroze, *) to jest zbiorowiska* 

powołane do wyborn przedstawicieli niektó- 
ryoh urzędów państwowyoh, należą do kate- 
goryi tłumów ródnorodnyoh. Ponieważ je­
dnak oała ioh dsiałalnośó polega na wyborze 
pomiędzy rozmaitymi kandydatami, przeto 
znajdujemy u nioh słabą zdolność rozumowa­
nia, brak krytyoyzmu, wrażliwość, łatwowier­
ność oraz prostotę uozuó. W postanowieniaob 
ioh daje się również zauważyć wpływ mene- 
rów a także działanie ozynników: twierdze
nia, powtarzania, uroku i zarazy.

Zbadajmy sposoby, za pomooą któryoh 
można tłumy te ująó, a poznawszy je, zrosn- 
miemy dokładnie ioh psychiką.

Pierwssym z warnnków, który kandy­
dat posiadać powinien, jest srok. Czar oso­
bisty może byó zastąpiony przez urok fortu­
ny. Ani zdolnośoi, ani geniusz nzwet nie za­
pewniają takiego powodzenia. Powtarzamy, 
że najgłówniejszym warunkiem jest urok, za 
pomooą którego kandydat wprost narzuoa się 
tłumom bez dysknsyi. Tłumy wyboroze, któ­
ryoh większość składa się z robotników i 
włościan, dla tego właśnie tak rzadko wybie­
rają reprezentantów ze swego łona, że osobi­
stości te nie posiadają żadnego urokn. A je ­
żeli przypadkiem zdarzy się, że wybiorą one 
robotnika lub włościanina, bywa to po naj­
większej ozęśoi wynikiem przyosyn ubo­
cznych. gdy n. p. pragną popsuć szyki ja 
kiemnś kandydatowi wybitnemu lub wpływo­
wemu, od którego znajda ją się w zależności 
I wyboroa pragnie ohoó na ohwilę mieć ztn-

*) Przytępiamy dziś, jako na ozasie, kilka 
Ustępów s .Psychologii tłumu“ Gustawa le Bon,
*  przykładzie p. Zygmunta Poznańskiego.

d ze nie, iż w jego ręku spoozywają losy 
pana.

Ale sam orok jeszoze nie zapewnia kan­
dydatowi bezwarunkowego powodzenia. Trze­
ba próoz tego umieć sohlebiaó próżnośoi i po­
żądaniom wyboroów, nadskakiwać im prze­
sadnie i nie skąpić najfantastyczniej szyoh o- 
bietnio. Jeżeli wyboroa jest robotnikiem, na­
leży miotać obelgi i potępienie na jego ohle- 
bodawoę. Przeciwnika swego musi kandydat 
zgnębić, twierdząo i powtarzająo bez miary, 
że jest on ostatnim łotrem, a zbrodnie jego 
znane są oatemu światu; można zaś byó pe­
wnym, że to powtarzane twierdzenie w koń- 
on drogą zarazy odniesie skutek pożądany. 
Rozumie się samo przez się, że o dowody 
nie ma się co troszczyć. Jeżeli przeciwnik 
nie znz psyohiki mas, będzie usiłował oozy- 
śoió się, dostarozająo dowodów kłamliwośoi 
tych oskarżeń, zamiast ograniozyć się nz od­
parcia tyok twierdzeń przez twierdzenie 
wprost przeoiwne, oo, nataralnie, zmniejszy 
jego szanse do m i n i m o m .

Drukowany program kandydata nie po­
winien byó zbyt kategoryoznym, aby nie 
dawać na później broni do rąk jego przeci­
wnikom, ale za to obietnio ustnyoh nie nale­
ży skąpić, nie zapominaj ąo o reformaoh naj­
bardziej radykzlnyoh. Przesada taka na ra­
zie sprzwiz dobry efekt, na przyszłość zaś 
nie obowiązuje do niozego. Zauważono bo­
wiem niejednokrotni*, że wyboroa nigdy nie 
usiłuj o zdać sobie sprawy z tego, o ile kan 
dydat dotrzymał programn, na podstawie, 
którego został wybrany.

Mowoa, umiejący używać słówek i fra­
zesów, z łatwością poprowadzi tłum, dokąd 
zeohce. Takie zwroty, jak: bezozelny, kapi­
tał, nikozemni wyzyskiwacze, godny podziwu 
robotnik, sooyaliz oya hogactw itp., ohoó nie­
oo już zużyte, zawsze jeszoze osiągają pożą­
dany; skutek. Ale kandydat, który potrafi wy- 
naleść nową formułkę, dość mglistą, nby mo­

gły w niej znaleśó oddźwięk aspiraoye naj­
rozmaitsze, ma powodzenie zapewniore. — 
Krwawa rewoluoya hiszpańska w roku 1873 
wywołaną została przez jedno z owyoh słó­
wek magiosnyoh, różnorakiego znaozenia, 
które każdy może rozumieć na swój sposób.

Dość praeozytaó jedno sprawozdanie ze 
zgromadzenia wyboroeego, aby wytworzyć 
sobie jasne pojęcie o małym wpływie, jaki 
loznmowanie wywiera na masy. Czyż słyszy­
my tam cokolwiek innego próoz gołosłownyoh 
twierdzeń, inwektyw i obelg? A jeżeli 
wrzask uspokoi się na chwilę, to chyba tylko 
dlatego, że ktoś z obecnyoh, znany ze swego 
opozycyjnego temperamentu, oświadcza, iż 
zamierza wystosować do kandydata jedną z 
owyoh ambarasu jąoycb interpelaoyi, które 
audytoryum zawsze w tak dobry wprawie ją 
humor. Ale tryumf przeoiwników kandydata 
nie trwa zbyt długo, a głos preopinanta 
wkrótce zagłuszony zostaje przez ryk jego 
adwersarzy. Z mnogiej liczby sprawozdań po* 
dobnyoh, codziennie napotykanyoh w dzien­
nikach, wybieram, jako typowe, następn- 
jąoe:

„Z chwilą, gdy jeden z organizatorów 
zgromadzenia wzywa do wyboru przewodni­
czącego, z ywa się bnrza. Anarchiści wska­
kują na tcenę^ pragnąo sstunnem zdobyć fo­
tel prezydyalny. Sooyaliśoi bronią go energi­
cznie. Rozpoozyna się bójka, jedni nazywają 
drogioh szpiegami, sprzedawczykami i t. d. 
a jakiś obywatel wyrywa się * tłumu z pod- 
bitem okiem. Nakonieo, wśród powsseohnego 
zgiełku udaje się jakoś utworzyć prezydyum 
i na fotelu zasiada to warz js* X

Rozpoozyna on gwałtowny atak prze- 
oiw sooyalistom, którzy mn przerywają okrzy­
kami: .Kretyn! Bandyta! Kanalja !“ i tym 
podobnymi epitetami, na oo towarzysz X. 
odpowiada długim wywodem, z którego wy­
nika, iż sooyaliśoi to .idyooi" lub „małpy".

Nie należy wcale sądzić, że tego rodza­
ju dyskusya właśoiwą jest tylko pewnej' o- 
kreślonej klasie wyboroów i zależy od ioh 
pozjroyi społeoznej. W każdem zgromadzeniu 
bezimiennem, chociażby składało się ono Wy­
łącznie z ludzi wykształconyoh, dyskusya 
przybiera te same formy. U ludzi w tłumie 
d»je się zauważyć pewna niwelaoya umy­
słowa, a na każdym kroku możemy spraw­
dzić trafnośó tego spostrzeżenia.

Jako przykład może słnżyó ustęp ze 
sprawozdania ze zgromadzenia studentów, 
który znajduję w'dzienniku Tempa z 13 lute­
go 1895 r .: .Co godzina tumult wzrastał i 
ani jeden chyba mowoa nie był w stanie wy­
powiedzieć dwóoh zdań. Oo oh wiła odzywały 
się krzyki, to z jednego to z drugiego końoa 
sali, albo też z różnych miejso naraz. Słychać 
było oklaski, gwizdania, gorąoe dyskusye, 
które powstawały wśród audytoryum. Zaozęto 
groźnie potrząsać latkami albo na przemian 
stukać niemi w podłogę. Do przerywaj ąoyoh 
krzyczano: „Za drzwi !* „Na trybunę !“ Jeden 
z obeonyoh nazywa stowarzyszenie ohydnem, 
nikozemnem, potwornem, podłem, sprzedaj- 
nem i mśoiwem, oświedozająo, iż nważa za 
swój obowiązek podkopać jego bjrt itd. itd."

Mógłby kto zapytać, w jaki sposób w 
podobnyoh warunkach może sobie wyboroa 
wytworzyć jakąkolwiek opinię. Ale podobne 
pytanie świadozyłoby o dziwnem złudzeniu 
oo do stopnie swobody, z jaką zbiorowiska 
mogą sobie wytwarzać poglądy. Poglądy tłu­
mu są zawsze natzucoue, nigdy zaś wyrozu- 
mowane. W wypadkaoh, którymi się tu zaj­
mujemy, poglądy i głosy wyboroów kierowa­
ne są przez Komitety wyboroze. „Czy wieoie, 
co jest komitet wyborczy — zapytaj e Sohó 
rer, jeden z najdzislniejzzyoh -szermierzy 
spółozesnej demokraoyi ? Jest to poprestu sprę­
żyna wszystkich naszych istytuoyi, najgłó­
wniejsza ozęśó nasiej maohinj To też nie­
zbyt jest trudno oddziaływać na nie, jeżeli

tylko kandydat ma pewne szanse i posepei 
odpowiednie środki.

Tak się przedstawia psychologia tłnmu 
wyborczego, nie różniąoa si? w niosem od 
psyohologii innych tłnmów, aui od niej gor­
sza ani lepsza.

Cywilizaoya bywa zawsze dziełem małej 
liozby duohów wyższyoh, stauowiąoych wierz­
chołek piramidy, której stopnie, rozszerzaj ąo 
się w miarę, jak zmniejsza się wartość umy­
słowa, ogarniają oor&z to niższe warstwy na­
rodu. Oozywistą jest rzeczą, iż panowanie 
warstw niższych, mających za sobą przewagę 
liozby tylko, nie może przyozyniać się do 
rozkwitu oywilizacyi.

Wierzenia mas uie podlegają dysknsyi 
tak samo, jak np. oy klony. Dogmat powsze­
chnego prawa głosowania posiada w ozasaoh 
obeonyoh niezwykłą władzę. Mowoy i pisane 
odzywają się o nim z taką ozoią i pookłeb-, 
stwem, jakiego nie rozta zano, dajmy na to 
przed takim nawet Ludwikiem XIV-tym.

Zwalczanie tego dogmatu byłoby bezoe- 
lowem, pozornie ma on po swojej stronie 
słuszność: „W epooe równości — powiada
TooqueTille — ladzie z racyi swego podo­
bieństwa nie mają wzajemnego zaufania do 
swyoh sądów. Ale to właśnie podobieństwo 
wzbudza w nioh prawie meograuiozoną u- 
fnośó w sąd ogółu. Wydaje im się bowiem 
zupełnie natnralnem, że skoro wszysoy po­
siadają jednakową inteligenoyę, prawda mu­
si byó po stronie większości".

Czyż możemy jednak przypuszczać, iż 
przy prawie głosowania ograniozonem, dajmy 
na to, przez oenzus umysłowy, osiągniemy 
rezultaty lepsze? Nie mogę się na to zgodrió
żadną miarą.

Polityozn* prawo głosowania, ozy bę­
dzie ograniozonem ozy też powzzeohnem, 
wszędzie ma charakter identyozny i ostate­
cznie jest wyrazem nieuświadomionych aspi- 
racyi danego narodu.

Wielki Najmodniejsze bluzk jedwabne, wełniane, Matines, 
Hzlafroki, Kostiumy otrzymał M I K O Ł A J  L U D W I G

Lwów, plac Karyacki 8.



GAZETA NARODOWA i Środy dni* 7  Maroa 1 9 0 0 . Nr. 6 6 .

nyoh, 1 pierwszorzędny pokryty krążownik, 
2 drugorzędne pokryte krążowniki, 1 krążo­
wnik trzeciorzędny, 8 awizowoów, 2 lekkie 
kanonierki, 4 torpedowce, 21 torpedołowów 
i 1 jaeh. królewski.

Przyozem admiralicya przyznaje, że i  po­
wodów,! które ją w programie na nowy rok 
uocyniły ostrożniejszą, nie wydala na cele bo­
dowy sumy 1,400.000 ft. st., ponieważ prze­
mysł angielski nie mógł podołać zamówieniom, 
zwłaszoza płyt panoernyoh. Fakt ten wprawił 
w furyę część prasy angielskiej: „My — woła 
Daily Mail — słyszeliśmy z fabryk okręto­
wych całkiem inne rzeozy o tych tak zwanych 
oszczędnościach. Mianowicie w oiągo rokn ze­
szłego ministerstwo skarbu pod różnymi bła­
hymi pozorami zatrzymywało fabrykom okrę­
towym należące się im pieniądze — a ten 
z krzywdą wzmocnienia naszej floty osaczę 
dzony grosz obróoono na wojnę. To joż chyba 
trodno sobie wyobrazić politykę bardziej sa- 
mobójozą.

„Jakoż wnet się skntki ukazały. Okręty 
bojowe, które jak „Albion“ jeszoze w jesieni 
miały być całkiem gotowe, nie są jeszoze wy- 
końozone. Krążowniki o 2000 tonnaoh poje­
mności, które jak „Pyramus" i „Perzeusz" już 
w r. 1897 były spuszozone na wodę, nie są 
dotąd zupełnie wykończone. Torpedołowy, któ­
re z łatwośoią w dwóch lataoh v  ybudowaó 
można, buduje się oztery, pięć, nawet sześć 
lat, tak iż są już przestarzałe, zanim odsta­
wione zostały... ■ Dlaczegóż to trzy okręty bo­
jowe typu „Formidable”, która przy trochę 
większej pilnośoi można było wykończyć do 
maroa, teraz do r. 1891 ozekać muszą?”

Zdaniem prasy angielskiej rządowy plan 
budowania okrętów zgoła nie odpowiada oko­
licznościom i powiada, że rząd chyba głupie 
żarty sobie stroi, gdy proponuje budowę tyl­
ko dwóch torpedowców tak, iżby Anglia po­
siadała tylko 36 tych statków, podozas gdy 
Rosya i Francy a 98 onych posiadają.

Giekawem jest wyznanie admiralicyi, że 
nie posiada dość ludzi rezerwowych dla osa­
dy swoich okrętów. Na r. 1899 uohwalono po­
mnożenie rezerwy o 1.000 ludzi, ale tylu nie 
znaleziono. Gdy w r. 1898 znalazło się 1.711 
ludzi, to w zeszłym roku zalcdwo 980 spę­
dzono na okres sześciomiesięczny. Marynarka 
nie może być zależną od takich fluktnaoyj i 
rząd zamyśla podobno w Kanadzie i Austra­
lii utworzyć kolonialną rezerwę marynarki.

Times niepokoi się z tego powodu, że w 
nowym etaoie nic nie preliminowano na flotę 
pomocniczą, złożoną z szybkich wielkich okrę 
tów, potrzebnych do transportu węgla, na 
warstaty reparaoyjne, na amunioyę itp., bez 
ozęgo flota nie może się zwać stale gotową 
do boju.

Prasa i publiczność prą do szybkiego 
wykończenia i uzbrojenia okrętów wojennych, 
nauczone fatalnymi stosunkami, jakie się w 
lądowej armii j angielskiej o kazały. Radeby 
też wybadać różne tajemnioe administracyi. 
Tak np. posiada flota angielska mnóstwo sta­
rych rupieci i rząd ani myśli przebudować 
przestarzałe okręty, zaczem admiralioya, wo­
bec olbrzymich rozmiarów posiadłośoi angiel 
skich, woale nie posiada nazbyt wiele użyte­
cznych okrętów. Tak np. niedawno temu po­
wołano część rezerwy flotowej do czynnej 
służby przy oohronie wybrzeży.

Ale ta rezerwa flotowa szczególnie wy­
glądał Są to formalne „łapki śmieroi”, jak 
się Anglia wyraża. Leżą one w różnych por­
tach, aby w przeciągu 24 godzin mogły wy­
ruszyć na morze a w istocie potrzebowały­
by na to najmn ej tydzień czasu. Z trzeoh 
okrętów bojowych rezerwy w Portsmouth, 
które otrzymały nakaz zaopatrzyć się w węgiel, 
liozy sobie „Herkules* już 32 lat wieku, i jest 
obity słabym pancerzem ze zwykłego żelaza, 
więc wobecfranouskioh okrętów na nioby się nie 
zdał —a nadto uzbrojony jest prawie w same 
tylko działa z przodu nabijane. Podobnie ma 
się rzecz z młodszym o ośm lat „Nelsonem", 
który w księgach admiralicyi już jest zapi­
sany do sprzedania na żelaziwo, a jednak ma 
znowu służyć. Nie lepszy też jest „Sułtan".

Tym okrętom mają towarzyszyć trzy 
krążowniki przeszło dwudziestoletnie i woale 
nieopanoerzone. Na tych wszystkich okrętaoh 
śmierć nieoohybna czeka ofioerów i osadę w 
razie bitwy.

Nie tak żle, ale zawsze dość żle ma się 
rzecz z flotą rezerwową, która jest co innego 
niż rezerwa floty, która nie ma być zawsze 
gotową do wyruszenia tak, jak rezerwa floty. 
Jest ona rozłożona po różnyoh portaoh wy­
brzeży angielskich i bywa tylko na mane­
wry letnie albo w takich, jak obeone okoli­
cznościach, ściąganą. Okręty jej służą w zwy­
kłych czasach jako statki pobrzeżne albo 
strażnicze i posiadają 2.600 ludzi osady, któ 
ryoh w razie mobilizacyi skompletować nale­
ży — ale jak widzimy z etatu, przy zeszło­
rocznej mobilizaoyi nie stało około tysiąo 
ludzi.

Ale i okręty floty rezerwowej liczą so­
bie jnż po dwadzieścia przeszło lat i uzbro­
jone są pstrokato w działa z przodu nabija­
ne i w odtylcowe i w działa szybkostrzelne, 
z takąż samą psbrokacizną amunioyi. Jeżeli 
przeto spuseozają się na flotę rezerwową, że 
przeciw zebranej ciągle półnoonej eskadrze 
francuskiej wystąpi przewagą okrętów i ar- 
tyleryi — to zawód będzie straszny.

I po cóż te całkiem albo wpół przesta­

rzałe padła wyprawia admiralioya ciągle je­
szcze do służby? A no, aby poczciwym kon 
trybnentom podatkowym zamydlić oczy — 
niechaj sobie śpią spokojni! A powtóre, lep- 
szyoh okrętów potrzebuje Anglia naturalnie 
na Śródziemnem morzu i nz tych rozmaityoh 
wodach, gdzie może ladz chwila wypadnie 
stawać w obronie interesów angielskich. Nikt 
tak nie drży przed flotą angielską jak Niem­
cy, ale obeonie odsapnęli trochę i otrzymują, 
że flota angielska ma swoje bardzo słabe 
strony i nie byłoby wielkiego dziwu, gdyby 
w razie wojny z jakiem wielkiem mocar­
stwem morskiem, flota angielska tak samo 
nie dopisała jak jej armia lądowa w Afryce 
południowej. W niejednej gałęzi administra- 
oyi angielskiej czuć strnpieszenie.

Gal. Towarzystwo w ł a m i e .
Lwów d. 6 marca.

We wtorek rozpoczęły się we Lwowie 
obrady X X X V  walnego zgromadzenia rady 
ogólnej gal. tow. gospodarskiego. Zjazd przed 
stawia się bardzo poważnie, bierze w nim u- 
dział przeszło stu ozłonków, w tej liczbie kil­
kunastu włościan.

Ze sprawozdania z czynności komitetu 
towarzystwa za rok 1899, podnieść należy, że 
reznltat zbiorów z r. 1899 przedstawia się ilo­
ściowo pomyślnie, jakośó często ucierpiała 
wśród trudnyoh warunków zbioru, ua co zło­
żyły się: uparta słota i niezwykła trudność 
w dostaniu robotnika. Komitet ma tutaj na 
myśli głównie porę żniw, ale później jeszoze 
pod koniec kampanii gospodarskiej przy zbio­
rze okopowym i spóźnionym zbiorze trawy, 
słota a nawet przedwozesne zawieje śnieżne 
zaskoczyły wielu gospodarzy.

W r. 1899 w obrębie towarzystwa gospo­
darskiego, obejmującego Galicyę wschodnią, 
było roli pod uprawą 1,991.801 hektarów, z 
łąk zaś w ogólnym obszarze 696.664, skoszono 
618.706 hektarów.

Na wezwanie namiestniotwa wydał ko­
mitet opinię motywowaną, w sprawie ustano­
wienia stopy procentowej do kapitalizowania 
dochodów z dóbr, przeznaczonych do sprze­
daży w drodze egzekucyjnej. Procent ten o- 
znaoiono na 41/t%> zaś przy intenżywnych 
gospodarstwach na 6%. Załatwiono również 
sprawę zmiany odnośnych paragrafów usta­
wy oywilnej, w sprawie ewikoyi przy kupnie 
i sprzedaży zwierząt domowych.

W sprawie wyohoditwa robotników na 
sezon roboozy za granicę kraju, a głównie do 
Niemleo, tndzież zapewnienia robotników dla 
gospodarstw wiejskich w kraju, rozwinął ko­
mitet zuaozniejszą czynność. Sprawa była 
przedmiotem obrad sefcoyi ekonomicznej i peł­
nego posiedzenia komitetu, ua podstawie re­
feratu wice prezesa dra T. Piłata. Oprócz te­
go znoszono się w tej sprawie ustnie i pi 
semuie z namiestnikiem, który oceniając 
wielką jej doniosłość, nie spuszoza jej z oka. 
Również ogłoszono wskazówki dla tych, któ­
rzy najmują robotników sezonowych za po- 
średniotwem biur stręoząoyoh. Akcya korni 
tetu w tej sprawie doznała uznania ze strony 
interesowanyoo w ten sposób, iż komitet Tow. 
rolniczego krakowskiego udał się do wice­
prezesa, dra Piłata z prośbą o pozwolenie na 
przedyskutowanie jego referatu, oelem roze­
słania go członkom tamtejszego Towarzy­
stwa, oo się też stało.

W sprawie zmiany rozporządzenia mini- 
sleryalnego z r. 1899, które rozciągnęło obo­
wiązek ubezpieczenia od wypadków także na 
robotników, zajętych przy siewnik&ch, wnie­
siono przedstawienie do ministerstw spraw 
wewnętrzych i rolniotwa, tudzież zwrócono 
się do Koła Polskiego o poparcie w tym kie- 
i unkn, aby ów obowiązek dla siewników u- 
chylić, zaś inne maszyny rolnicze przenieść 
do niższych klas niebezpieczeństwa.

Galicyjskie towarzystwo gospodarskie li­
czy ogółem 27 oddziałów i 1792 czynnych 
ozłonków.

Budżet towarzystwa na rok 1900 wyka­
zuje doohody własne 18.005 koron, a ponie­
waż wydatki preliminowano w kwooie koron 
23.804, przeto okazuje się niedobór w kwooie 
5.299 koron, który mnsi być pokryty przez 
oddziały, w wysokości 36 prooent od należy- 
tośoi wkładek obowiązkowych ozłonków, w 
każdym oddziale zebrać się mających.

O godzinie 11 zagaił obrady I wicepre­
zes hr. St. Stadnioki. Podał do wiadomości 
zebranych, ie  długoletni prezes towarzystwa 
ks. Adam Sapieha zgłosił nieodwołalnie swą 
rezygnaoyę.

Skonstatował następnie, że rok nbiegły 
był jednym z bardzo oięźkioh dla rolników, 
z jednej strony powodzie, myszy, depresya 
oen zboża, z drugiej zaś brak komunikacyi. 
Fałszywa polityka taryfowa rządu, wyohodź- 
ctwo z okolic, obfitująoych nawet w zarobki 
robią utrzymanie polskiej ziemi w polskich 
rękach bardzo trudnem, a częstokroć niemo- 
żliwem. Wobec tego pożądanem by było, a- 
żeby właściciele większych jak i mniejszych 
posiadłośoi uznali moralną konieczność nale­
żenia do towarzystwa. Przez powstanie odda­
no oześć pamięci zmarłych ozłonków a to: 
Szadbeja, hr. Dziednszyokiego i Fr. Smolki, 
który w lataoh 71 do 76 był prezesem to ­
warzystwa.

Przez aklamaoyę przyjęto wniosek komi­
tetu zamianowania ks. Adama Sapiehy, doży­
wotnim honorowym prezesem ad hoo wybrać 
się mająca depntacya z siedmiu, ma księciu 
złożyć wyrazy podzięki, za tyloleti. ią sknteoz- 
ną pracę w towarzystwie.

Po uwolnieniu sekretarza tow. od odczy­
tania sprawozdania czynności komitetu za r. 
1899 przystąpiono do dysknsyi nad temże. 
W sprawie wadliwośoi taryf przewozowych i 
ciągłych a tak cięstyoh do 90 pro. dosięgają- 
oyoh pomyłek na szkodę rolników, dawał 
imieniem komitetu wyjaśnienia drugi wicepre­
zes tow. dr. Tadeusz Piłat.

Delegat tow. kółek rolniczych p. Tur- 
nau uznał konieczną potrzebę łączenia się 
obu pokrewnyoh towarzystw. Kółka rolnicze 
i poszczególni ich ozłonkowie przystępują do 
towarzystwa rolniczego, w niektórych jednak 
oddziałach włościan przyjmują tylko z nie­
chęcią.

Po uspokajająoem wyjaśnieniu ozłonków 
komitetu, przyjęto do wiadomości sprawozda­
nie z działalnośoi oddziałów.

Następnie dr. -Tadeusz Piłat przystąpił 
do wygłoszenia referatu ua temat: kwestya 
uregulowania pośrednictwa w dostarczaniu 
robotników gospodarstwa w kraju, poczem 
imieniem komitetu postawił wnioski nastę­
pujące:

1) Rada ogólna uznaje sprawę zapewnie­
nia robotnika dla gospodarstw wiejskich za 
najpilniejszą i najdonioślejszą dziś sprawę 
rolniczą, od niej bowiem zależy utrzymanie 
dzisiejszyoh rozmiarów produkcyi krajowej i 
wszelkie zwiększenie jej iuteuzywności.

2) uważając odpowiednią organizaoyę 
pośrednictwa pracy za jeden z najważniej­
szych środków zapewnienia robotnika, rada 
ogólna wyraża żyozenie, aby oddziały towa­
rzystwa gospodarskiego, lub osobne związki 
pracodawców otworzyły taką organizaoyę po- 
średniotw pracy i zapewniły jej i  góry klien­
telę pracodawców w s^oim okręgu.

3) Rada ogólna domaga się wydania sku­
tecznych zarządzeń przeoiw nadużyciom, po 
pełnianym przy wystawianiu duplikatów, ksią­
żek służbowyoh, tudziez kar przeciw tym, 
którzy sł żbę gospodarczą bez książek przyj­
mują.

4) Rada ogólna domaga się uregulowania 
w drodze ustawodawstwa prawnyoh stosun­
ków między praoodawcami rolniczymi a ro­
botnikami, najmowanymi czasowo do gospo­
darstwu rolniczego, w sposób uwzględniająoy 
słusznie i .teresa obu stron. Ustawa winna za­
pewnić dopełnienie przyjętych zobowiązań 
przez obie strony i nstanowió kary za nie­
usprawiedliwione zerwanie umowy.

6) Rada ogólna poleoiła komitetowi, aby 
odniósł się do riądu i Koła polskiego z przed­
stawieniem, że dla zwiększenia ilości rąk ro- 
bociych, należałoby wyjednać urlopowanie na 
czas żniw żołnierzy-rolników.

Po dysknsyi, w której zabierali głosli- 
ozni mówcy, przyjęto jednogłośnie wnioski 
postawione przez referenta dra Tadensza 
Piłata.

Następnie referował dr. Ignacy Szyszy 
łowicz sprawę pośredniotwa Komitetu w za- 
kupnie nasion.

Po dłuższej mowie postawił referent na­
stępujące wnioski:

Rada ogólna poleca komitetowi:
1 zająć się rozwinięciem w kraju ra- 

cyonalnej hodowli nasion rolniczych i le­
śnych ;

2. pośredniozyó przy kupnie i sprzedaży 
tychże:

3. zwrócić się do o. k. rządu z prośbą o 
subwenoyę na poparcie produkoyi nasion w 
kraju.

Wnioski te po dysknsyi, w której zabie­
rali głos pp. Turnau, Górski i br. Br unicki, 
jednogłośnie priyjęto.

Po uchwaleniu tych wniosków odroozył 
przewodnieząoy o godzinie 1'30 po południu 
i  powodu spóźnionej pory posiedzenie do ju­
tra 10 rano.

Po południu o godz. 4 odbyła się uarad 
producentów tytoniu, a o g 5 poufna narada 
oitonków zjazdu.

K R O N I K A .
Lwów, dnia  6 Marca.

L pOnodu wyboru posła na sejm z m. 
Lwowa, zwracamy uwagę, że kobieta nie mo­
że osobiście wykonywać prawa wyborczego, 
lecz tylko przez pełnomocnika. Pełnomocni­
ctwo to napisać można albo na karcie legi­
tymacyjnej, albo na osobnej ćwiartce papie­
ru, stempla na nie nie potrzeba, a opiewać ma: 
„Upoważniam pana N. N do oddania głosn 
w mojem imieniu. — Podpis.”

Na jedną jeszoze ważną okoliczność 
należy zwrócić uwagę, a mianowicie, że peł­
nomocnikiem nie może być pierwszy lepszy 
mężozyzna, lecz t y l k o  w y b o r c a .  Pełnomo- 
onik taki oddając przed komisyą głos swój 
imieniem kobiety, musi pokazać własną kar­
tę legitym acyjni inaczej głos przezeń od­
dany w zastępstwie kobiety jest nieważny.

Z ruchu wyborczego. Lwowska „Czy­
telnia Katolicka" wysłała następujące spro­
stowanie do redakoyi Słowa Polskiego, którego 
pomimo przyrzeczenia nie um ieściła: „Sza­
nowny Redaktorze. Na podstawie § 19 ustawy 
prasowej upraszamy o zamieszczenie w naj­
bliższym numerze następnego sprostowania 
artykułu „Następca Smolki”, w nrze 103 Sło­

wa Polskiego, odnoszącego się do odczytu dra 
Bronisława Łozińskiego w „Czytelni Katoli­
ckiej".

Nieprfewdą jest, że dr. Łoziński wśród 
powszechnego zdumienia oświadozył, że za 
najlepszego kandydata po Smolce uważa Da­
szyńskiego, że powstała ogólna konsternacya, 
popłoch, gwar i niepokój.- Wobec czego, co 
samo przez się wynika — porównanie p. Ło­
zińskiego o chorym sejmie i świeżem powie 
trzu przez wybitą szybę — miała zgoła od 
inienne znaozenie i służyła jako argument 
przeoiwny temu, oo wspomniany artykuł u- 
dowodnió usiłował. Natomiast prawdą jest, 
że dr. Łoziński wyraźnie oświadozył, że jest 
przeoiwnym wyborow. Daszyńskiego ua posła 
do sejmt.. Thullie.

{rk.) L cechu krawieckiego: W ponie­
działek wieczorem lwowski oeoh krawców i ku 
śnierzy miał w izbie rękodzielniczej doroczne 
swoje walne zgromadzenie pod przewodni­
ctwem p. Mikulińskiego. Zamknięcie rachun­
kowe wykazujące 14.400 koron majątku sto­
warzyszenia przyjęto do wiadomości i udzie­
lono wydziałowi absolutoryum. Dłuższą dysku- 
syę Wywołało sprawozdanie delegatów, wysła 
uych a z azd rękodzielników do Wiednia, 
przyczem wyrażono niezaduwolenie z tego, że 
delegaci nie byli na audyencyi u ministra 
w sprawie dostaw dla armii. Z powodu spc- 
źnionej pory przerwano posiedzenie nie uchwa­
liwszy żadnych wniosków.

{rk) 0  wystawie paryskiej mówił w po­
niedziałek wieczorem w lwowskiej sali ratu- 
szywej p. Władysław Stroner przed lioznem 
andyteryum. We wstępie zaznaczył p. Stro­
ner znaozenie wystaw światowych ze stano­
wiska cywilizacyjnego i ekonomicznego, po­
czem opisywał poszczególne budynki wysta­
wy paryskiej, okazując przy tern obrazy pa­
wilonów budujących się obecnie na placu 
Marsowym. Budynki te zajmą kilkadziesiąt 
hektarów miejsca, a samo ich wystawienie 
kosztować będzie przeszło 100 milionów. W 
końcu zaznaozył p. Stroner, że pomiędzy pań­
stwami i narodami, które zgłosiły się na ten 
konkurs międzynarodowy, najsłabiej będzie 
reprezentowaną Polska. Huczne oklaski słu­
chaczów były nagrodą za barwny i sumien­
nie opracowany odczyt.

Influenca grasuje w przerażający spo­
sób we Lwowie. Jak zapewniają lekarze, za­
padło na tę ohorobę obeonie przeszło 2.000 
osób. Influenca objawia się silną gorączką i 
sprowadza przypadłości przewodu pokarmo 
wego i narządów oddeohowych. Na szozęśoie 
jednak przebieg jej je it w bieżąoym roku o 
wiele łagodniejszym jak w lataoh poprze­
dnich, kiedy to śmiertelność wskutek influen­
cy. tyła bardzo inaozną.

Marjówkę, znany pod Lwowem zakład 
hydrooatyozny, nabył wczoraj na licytaoyi w 
sądzie powiatowym w Winnikach za cenę 
40.000 zł. architekt lwowski p. Karol Rioht- 
mann.

Depntacya. U prezydenta ministrów dr. 
Kórbera była w sobotę depntacya Koła Pol­
skiego, złożona z pp. Jaworskiego, dr. Dnlę- 
by i dr. Rapaporta, w sprawie przymusowego 
bezrobocia rzemieślników budowlanyoh we 
Lwowie i Krakowie. Prezydent dr. Kórber 
oświadczył, że będzie się starał, ażeby za­
mierzone budowle pubhozue zostały przyspie­
szone.

Pogrzeb ks. biskupa Soleckiego odbył 
się we wtorek w południe. Waięli w nim 
udział aroyb. ks. Issakowioz, Puzyna, Weber, 
Czechowicz, Pelczar, delegaci wszystkich ka­
pituł, mnóstwo duohowieństwa obu obrząd­
ków i tłumy wiernych.

Proces Stępińskiego przeciw p. Breite- 
rowi o obrazę ozci odroczony został na proś­
bę p. Stępińskiego, a to ze waględu na po­
siedzenia izby posłów.

Pożyczka borysłsaska. Obejmując li- 
kwidaoyę lwowskiego banku kredytowego, 
wymówił sobie bank galicyjski dla handlu i 
przemysłu od głównyoh akoyonaryuszów ban 
bu kredytowego, a to od hr. Kazimierza i 
Stanisława Badenich, Mieczysława- hr. Bor­
kowskiego, Adama hr. Gołnohowskiego, Ada­
ma i Władysława ks. Sapiehów, ks. Eusta­
chego Sanguszki solidarną ich porękę za su­
mę miliona sześciuset tysięoy zł. Ręozyoielę 
oi, chcąc się uiścić z poręki, szukali kapitali­
sty, któryby im dostarczył gotówki na ową 
sumę i znaleźli go w Wiedniu. Kapitalistą 
tym jest kousorcyum, na którego czele sta­
nął bank anglo-austryacki Dostarcza ono wy­
mienionym wyżej akcyonaryusiom żądanej 
gotówki pod następującymi warunkami: ter­
min spłaty pożyczki ustanowiony będzie na 
dzień 1 lipoa 1906, a prooent na 6 od sta. 
Oprócz tego zapłacą pożyozająoy na rzecz 
borysławskich kopalń wosku prowiayę po 
0 26°/, od sumy pożyczonej ale tak, aby ta 
prowizya wynosiła w każdym razie oo naj­
mniej 50.000 zł. Jeszcze ponadto konsoroyum 
wiedeńskie dostaje prawo pierwszeństwa do 
kapną owych borysławskich kopalń wraz z ca­
lem ich urządzeniem, a to za cenę 2,800.000 
zł. Prt wo tego pierwokupna trwa przez prze- 
oiąg lat pięcia, Pożyozona kwota będzie za- 
hipotebowana na Borysławia i poręoeona so­
lidarnie przez wymienionych wyżej ośmiu 
akoyonaryuszów dawnego banka kredytowego. 
Układ powyższy, który jest — tó przyznać 
trzeba — kontraktem na ciężkich warunkach 
zawartym, prowadził w Wiedniu p. Tołłoczbo 
z krakowskiego banku dla handlu, przemy­
słu i dr. Czajkowski. O borysławskich kopal­
niach wosku głoszono zawsze, że warte są 
półczwarta miliona.

Ojciee ośmiorga dzieci, palacz kolejo­
wy, Szymozykiewioz, został onegdaj na sta- 
cyi krakowskiej imiażdżony między dwoma 
wagonami, poprostu na bezkształtną masę.

Strajk krabowzbl. W Krakowie w fabry­
kach cholewek Honiga i Buohbindrów wy­
buchła zmowa robotnicza. Z ogółu 300 oho- 
lewkarzy, zajętych w tych fabrykaoh, nie 
stanęło do pracy w poniedziałek dwustu, od­
grażając 8i ę przy tern reszcie, która amusio- 
na biedą, do zmowy się nie przyłączyła.

W środę ma się zebrać wspólna konfe- 
renoya majstrów i mężów zaufania robotni­
ków. Zdaje się że przyjdzie do porozumienia.

Pomnik Kościuszki, który ma stanąć na 
rynka krakowskim a będzie z bronzu, będzie 
oddany do odlewa jednej z trzeoh firm odle- 
wniozyoh krakowskioh: „Jakubowski i Jarra”

„Ziembowski i Sp.” lub „Lorie-Dedrzeński". 
Zapadła już w tym względzie stanowcza de-
oyzya.

Rezygnacya z wyboru burmistrza. Z No­
wego Sącza donosi nasz korespondent, że 
wybrany burmistrzem dr. T. Gałkiewioz wy­
boru nie przyjął.

Areyks. Stefania po swym ślubie ma wy­
jechać na Riwierę.

Luccht-niego — jak nam 6 bm. telegra- 
f  ją z Genewy - -  przeprowadzono w nie­
dzielę do podziemnej celi, gdzie pozostanie 
bez żadnego zatrudnienienia i bez stosunków 
z ludźmi aż do 30 kwietnia.

Lex  Heinze. W Niemozeoh uchwalono 
prawo przeoiw nieprzystojnym rycinom i rze­
źbom, a prawo to od jego inioyatora nazwa­
no lez Heinze. W sprawie tej telegrafują 
nam 6 b. m. z Berlina: Dyrektor akademii 
sztuk pięknych Werner ogłosił imieniem g łó ­
wnego zarządu powszechnego niemieckiego 
stowarzyszenia artystów protest przeoiw lex 
Heinze, zastrzegając się przeoiw twierdzeniu, 
jakoby dzieła sztuk plastycznych po muzeaoh 
i na miejscach publicznych na widok wysta­
wione miały wpływać na rozwój demorali- 
zacyi.

t  Karol Reiner, emerytowany radca bu­
downictwa w namiesbniotwie, zmarł w 86 ro­
ku życia. S. p. Karol Reiner, z rodu Węgier, 
przebywająo od 60 lat w Galioyi, nauczył się 
po polsku i pokochał nasz kraj jak swój ro­
dzinny, a nasz naród jak swój własny. Od r. 
1881 pozostawał na emeryturze. Odznaozał 
się głęboką wiedzą fachową i charakterem 
czystym, jak krysztsł, bo też cieszył się ogól­
ną sympatyą i szacunkiem, a dzisiaj pow- 
szeohne współczucie towarzyszy rodzinie cięż­
ko dotkniętej śmiercią zacnego i szanownego 
starca. Oprócz wdowy, pozostawił trzech sy­
nów: Karola, radoę sądowego w Samborze, 
Antoniego, starostę i referenta spraw szkol­
nych w radzie szkolnej krajowej, oraz Juliu­
sza, korespondenta Banku krajowego, tudzież 
córkę Ludwikę, zamężną za iutendantem Lan­
giem. Pogrzeb odbędzie się diiś o godzinie 4 
popołudniu.

Koncert kompozytorski Władysława Że­
leńskiego odbędzie się we Lwowie w piątek 
9 maroa w sali Domu Narodnego. Współu­
dział w nim wezmą : pani Janina Graoka- 
Krzyżanowska, panna Rauohówna, p. Ale­
ksander Myszuga, pp. dr. Czerny i dr. Szuli- 
stawski, oraz chóry i orkiestra towarzystwa 
muzycznego pod osobistem kierownictwem 
kompozytora. Program obejmuje między in- 
nemi ustępy z najnowszej opery Żeleńskiego 
„Janek" i kilka nowych utworów mistrza

Z lwowskiego towarzystwa politechni­
cznego. Zgromadzenie tygodniowe tego towa­
rzystwa awołane zostało na 7 b. m. godzinę 
7 wieczorem do własnej sali na ulioy Cho- 
rążozyźnie 1. 17 I  p Na porządku dziennym 
pogadanka w sprawie słowniotwa techniczne­
go, na którą zaproszeni zostali równooześni# 
ozłonkowie pełnej komisyi słownikowej. Re­
ferentem jest inspektor p. D&rOwski.

Wieczorek muzyczny urządzony stara­
niem pani Fanliny Laobner-Kośoieleokiej na 
doohód bodowy we Lwowie domn dla nan- 
cayoielek odbędzie się 8 b. m. o godzinie' *30 
wieczorem w lokalu stowarzyszenia nauczy­
cielek Rynek 1. 10: W wieczorka wezmą u- 
dział panny Długoszowska, Marynowska i 
Ledwożywówna, pani M. Kośoieleoka i pp. 
Szyjkowski, Snohomel, Ba ner, Buohstab, Wer- 
fel i %*.‘

Seminaryjny egzamin dojrzałości. Eks­
ternistki, mające aamiar składać egzamin 
dojriałośoi W lwowskiem seminarynm nau- 
ozyoielskiem żeńskiem, mają wnieść podania 
i  doknmentami do dyrekoyi seminarynm (ni. 
Skarbkowska 1. 39) najpóźniej do 31 maroa 
b. r.

Kalendarz.
We środę 7 maroa Suoh. Tomasza f  -  

Poły karpa.
Wschód słońoa d. 7 maroa o godzini 

6 min. 38, zachód o godz. 5 min. 47.
We czwartek 8 maroa Jana Bożego -  

Obr. hław. ś. Joana.
Wschód słońoa d. 8 maroa o godzini 

6 min. 36, aaęhód o godz. 6 min. 48.

Sztuki piękne.
Repertuar teatru hr Skarbka.
We środę po raz trzeci „Wróble” kom 

w 3 akt. Labicha i Delacoura.
We czwartek po raz 2 „Dalibor” wielki 

opera historyczna w 3 akt. a 6 odsl. Fi yde 
ryka Smetany. Występ Teresy Arklowej, Ale­
ksandra Myszngi, Jul. Jeromina i J. Szymań­
skiego.

* Z k ra k o w s k ie g o  teatru W dniu 3 bm 
przedstawiono pięcioaktową sztukę dr. Wło 
dzimierza Lewiokiego pt.: „Błędne gwiazdy" 
wyszczególnioną pierwszem odznaczeniem ni 
zeszłorocznym konkursie im. Paderewskiego 
Utwór ten zdolnego dziennikarza krakowskie­
go ma tę jedną wislką zaletę, iż składa dowód 
że antor może piórem swem stać się pożyte 
cznym i oddać nsługi literatnrze dramatycznej 
Po za tern „Błędne gwiazdy" b ł ą d z ą  w nie 
konsekwenoyi głównego bohatera sztuki mala 
rza Moliokiego. Ten mająo żonę istotę dobri 
i łagodną oraz dwoje dzieei, które ma są kuli 
u nogi w jego polooie artystyoznym, gdyż ka 
żą pamiętać o sobie, oddaje seroe istoeie lek 
kiej, również go kochającej, p Zofii Lingeat 
kobiecie czerpiącej fundusze na utrzymani1 
siebie i kochanka z mętnych źródeł. Molicki 
który od pół roku nio nie namalował pozwala 
aby ona dawała mu na życie jego i rodzin; 
pieniądze, a równoozośnie ukochany przeze! 
obraz wisi na sztaludze nietknięty, gdyż brat 
autorowi natchnienia do posnwania dzieła k< 
końoowi. Obraz jest treści religij aej a tematei 
Chrystus zdradzony przez Jndasza. Zjawia s 
stary ksiądz, przyjaciel njoa, któiy go słowu  
wiary chrześcijańskiej uwalnia z rąk Zof 
Molicki zaczyna pracować w obecnośoi żon; 
ozytająoej mu odnośny ustęp pisma święteg

Dzieło skońozone wysłane na wystaw 
ale autor cierpi—oierpi na wiadomość, iż jej 
ukochana z rozpaczy po odtrącenia amar 
moralnie stawszy się nierządnicą. Podrażni 
ny uwagą kolegi, iż oo do obrazu jego zd
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nia są podzielone udaje się do salonu, gdzie 
słysząc drwiny z jego dzieła rzuca się wobec 
tłumu widzów na obraz i nożem go kraje. 
Zasłona spada.

Krótka ta treść dowodzi już, iż Molioki 
w czynach i charakterze jest niekompetentny. 
Najbardziej rażącym jest szozegół, iż Molioki 
wierzy, jest dob.ym ohrześoijaninem, maluje 
ze ozoią i wiarą religijny obraz, w którym 
daje swoją ideę, a równooześnie — pozwala 
się utrzymywać kobieoie, ozego wyrzuty sły­
szy nawet z ust własnej żony. Spodlony na­
wet się nie broni, bo też ozy zdołałby zna­
leźć odpowiednie wyrazy?

Z typów nowych doskonałym jest ma­
larz Zaorski, który nie mająo talentu 
(sam się do te?o przyznaje) ale dużo blagi i 
sprytu handlowego robi majątek i oieszy się 
sławą znakomitego, gdyż maluje—panoramy, 
które sam reklamuje i obwozi po miastach. 
Typ ten przypomina wieloe znaną lwowską 
do niedawna postać artysty-panoramiarza... 
Grany był przez p. Romana oględnie i bez 
wysiłku.

Drugą dobrą posta ą, aoz już dobrze ze 
sceny znaną jest malarz — alkoholista Rowek, 
będący rodzonym synem Mamuta z „Przed 
ślubem* Zaleskiego, jak się ktoś dowoipnie 
wyraził. Tego próżniaka utalentowanego a 
pijaka z seroem znakomicie bez zastrzeżeń 
grał p. Solski; do licznych pysznych jego 
postaci przybyła nowa. Moliokiego ze zrozu­
mieniem i odozuoiem, o ile fałszywe tony na 
to pozwalały, odegrał p. Tarasiewioz, przy­
pominający wieloe charakterystyką twarzy śp. 
Podkowińskiego. który był autorem krajania 
płóoien swoioh. P. Siennioka, jako Zofia Lin- 
oeau, w dwóoh swych soenaoh musiała zado­
wolić naj bardziej szozegółowe wymagania l- 
tora. Szozególnie w drugiej, gdy odtrąoona 
przez Moliokiego, wspartepo przez "taruszka 
księdza, widzi, iż jej miłość zwyoięża idea i 

^  szale niemocy wzniosła się do w y­
żyn, dająo prawdziwie dramatyozne napięoie, 
które tylko wielkim talentom są właśoiwe. 
Scena ta jest najpiękniejszą w sztuoe.

W premierze tej widzowie jak zaw >ze 
na pierwszyoh przedstawieniach przepełnia­
jący teatr, mieli na scenie małą wystawę 
szkioów, studyów, aktów itp. Praeownia ma­
larska Moliokiego nie była teatralną. Wszy­
stko co się widziało było albo przedmiotem 
sztuki albo reprodukoyą klasycznych płóoien. 
Takiego atelier malarskiego nie widzieliśmy 
dotąd Da soenie krakowskiej in na żadnej 
polskiej a i zagraniozne nie zawsze posuwają 
artystyozną sumienność w urządzaniu soeny 
do tego stopnia. Po podniesieniu zasłony dał 
się wśród publiozności słyszeć zrozumiały 
zupełnie szmer zadowolenia. Autora nieobe- 
oi go na przedstawieniu wywoływano bez­
skutecznie. Kaźmierz te Lwowa.

s  T T “Cr-6 . C T ^ .
(Tel. „Ga*. Nar. “)

Wiedeń d. 6 maroa.
Cesarz przyjmował wozoraj popołudniu 

na osobnyoh audyenoyaoh ministra spraw za­
granicznych hr. Gołuohowskiego i prezydenta 
ministrów dra Koerbera.

Praga 6 maroa.
Indtalaoya nowo wybranego burmistrza 

Srba odbędzie się 1' bm 
, Praga 6 maroa

Dziś nadeszło tu zatwierdzenie wyboru
dra Srba na burmistrza Pragi..

Wiedeń 6 marca.
Wybrany przez państwową radę kolejo­

wą komitet dla ta ry f eksport} wyoh miał wozo­
raj posiedzenie poświęoone głównie sprawie 
ta ry f na drzewo kopalniane. Oświadozono się 
w myśl znaDego memoryału lwowskiej izby 
handlowej i przemysłowej za tem., ażeby da­
wne taryfy obowiązywały nadal na drzewo 
kopalniane mająoe 30 om. grubośoi od pnia 
bez względu na jego długość. W , brano na­
stępnie subkomitet dla omówienia ta ry f  na 
zboże, płody rolnioze, spirytus, naftę, piwo i 
drzewo.

Do subkomitetu wybrani zostali między 
innymi pp. Gorayski, Russmann i Dattner.

Budapeszt 6 maroa.
W dalszym oiągu dyskusyi nad etatem 

ministerstwa handlu na wozoraj szem posie­
dzeniu sejmu poseł Serenyi oświadozył się za 
wspólnośoią oelną z Austryą i dodał, że o- 
słabienie przemysłu austryaokiego, który jest 
nâ  ' kszym konsumentem węgierskioh pło­
dów surowyoh nie leży woale w interesie 
Węgier. Poseł Ugron wezwał rząd, ażeby o- 
twierał nowe targi zbytu na Bałkanie i w 
Aayi zamiast bezskuteoznie konkurować z Za- 
ohodem.

Budapeszt 6 maroa.
May gar Nemeeł donosi: Posłowie sejmo­

wi Edmund Gujary i Gabryel Daniel imie­
niem barona Banftego wezwali telegrafioznie 
redaktora dziennika Vaterland s s Wiedniu 
aby nieuzasadnione twierdzenie nwłaozająoe 
ozoi barona Banffogo w najbliższym numerze 
odwołał.

Budapeszt 6 maroa.
Deputaoya notablów z Rjeki zjawiła się 

wczoraj u prezydenta ministrów Szella.
Poseł hr. Batthyany wyraził ministrowi 

imieniem tej deputaoyi zapewnienie, źe lud­
ność Rjeki jest lojalnie usposobiona, pragnie 
jednak, aby przywróoono jej autonomię. ?r& 
zydent ministrów Szell w odpowiedzi na tę 
przemowę dał wyraz nadziei, że powiedzie 
się przywróoió zupełne porozumienie, pod wa­
runkiem, że zostanie uznaną węgierska idea 
państwo wa. Zwierzchność państwa musi po­
zostać nienaruszoną. Prezydent ministrów o- 
świadozył się z wielkiemi sympaty.mi dla 
Rjeki, której uzasadnione interesy mogą być 
pewne jak najgorętszego poparoia w całych 
Węgrzeob

Wiedeń d. 6 marca.
Foterland we wozorajszem wi ‘ozornein 

wydaniu odpowiada na zaprzeozenie wiado- 
mośoi podanej przez to pismo w sobotę z Bu

dapesztu o nieporozumieniu jakie się obja­
wiło w sprawie funduszu wyborczego pomię­
dzy baronem Banffym a prezydentem mini­
strów Szellem, że w doniesieniu tem nie by­
ło eni śladu insynuacyi, skierowanej prze- 
oiwko henorowi Banffego, Doniesienie mówi­
ło tylko o n eporozumieniu p m ię d zy  byłym 
a obecnym prezydentem ministrów o tyle, że 
baroit Banffy Szellowi nawet nie choe wydać 
istniejącej jeszcze reszty funduszu wyboroze- 
go z rokn 1898 a nawet, tej części,  którą z 
zagrań,cy oddano B » t f f d o  dy poiycyn

Właśn ie to dla przysz łych wyborów 
ważne stanowisko Bai ff go w < hec jego na- 
stępoy, musi istotnie wśród danych okoliozno- 
śoi wywołać niezadowolenie i nie da się po­
godzić ze stanowiskiem Banffego na węgier­
skim dworze. Tylko to było zawarte w sobo- 
tniem doniesieniu Vaterlandu jeżeli zaś dzien­
nikarze liberalni oo innego w niem wyozytali 
to j ist to jedynie ch rakteryś yką iob apo- 
sobu myślenia.

Wiedeń 6 marca.
Vaterland oświadcza w odpowiedzi na 

wczorajszy telegram za9tępoów 'ianffyego 
w sprawie artykułu, dotyczącego zorządu fun­
duszów wyhorczyoh przez B iffyego, że ogla- 
szająo ten artykuł nie mirł woale aami.ru 
rzuceni* oszozerstwa lub też ozynienia niejo- 
norowyoh zarzutów Banffyemu. Wspomniany 
artykuł nic innego nie zarznoał, jak to, że 
były pre.iydent ministrów obeonemu nie wy­
dał funduszów wyborozych. Zarzuty te były 
natury o-,ysto politycznej, a nie osobistej.

Wiedeń 6 maroa.
Drngi wioeprezydent izby posłów Lupnl 

wystosował do prezydenta Fuchsa pismo z 
zawiadomieniem, że godność tę składa.

Rada państwa.
[Tel. „Ga*. Nar.u> 

izba panów.
W iedeń 6 maroa.

Dzisiejsze posiedzenie izby panów roz- 
poozęło się o godr. l/fl.  Na ławie ministe- 
ryalnej jawili się wszysoy ministrowie. Prze- 
dewszystkiem złożyli przyrzeozenie nowo mia­
nowani członkowie izby panów dr. Biliński, 
hr. Bylandt-Rheidt, dr. Karol Menger, dr. 
Plener i p. Sebor.;

Z koiei caozytano interpelaoye hr. Tar­
nawskiego i towarzyszy w sprawie rewizyi 
dokonanej w klasztorze Felioyanek w Kę- 
taoh. Prezydent zapronował ażeby na jednem 
z najbliższyoh posiedzeń wziąć pod obrady 
wniosek Sem&yera, postawiony jeszoze na u- 
biegłej sesyi, a dotycząoy spraw podatkowyoh. 
Propozyoyę tę przyjęto, poozem przystąpiono 
do porządku dziennego tj. do dyskusyi nad 
programem rządowym. Do głosu zapisani są 
między innymi ks. Auersperg, dr. Menger, 
dr. Madeyski, ks. FfLrstanberg, bar. Rieger, 
hr. KoLuiińaky i hr. Albert Sohónborn.

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń d. 6 marca.

W dalszym oiągu posiedzenia izby pa­
nów w dyskusyi nad programem rządowym 
przemawiali ks. Auersberg, hr. Meran, dr. 
Madeyski Fttrstenberg, następnie prezydent 
ministrów dr. Koerber. W tej ohwili godz. 
o1/, popołudniu, przemawia br. Rieger.

Pr ied przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytano także petyoye wielu towa- 
raystw przemyslowyoh, które proszą, aby 
przed ustawodawozem .wprowadzeniem ośmio­
godzinnego ozasu pracy w kopalniach węgla 
urządzono ekspertyzę przy udziale obu stron 
interesowanych.

Wiedeń d. 6 maroa.
Odozytana na dzisiejszem posiedzeniu 

izby panów interpelaoya hr. Tarnowskiego i 
tow. stwierdza, że 21 lutego b. r. odbyła się 
w klasztorze Felioyanek w Ketaoh rewizya, 
której dokonał inspektor polioyi miejsoowej 
w towarzystwie żandarmów i Izraela Arate- 
na. Mimo oporu przełożonej zrewidowano 
wszystkie oele klasztorne, przyozem stary 
Araten miał w ogóle iustytuoyom klasztor­
nym złorzeozyó.

Zajśoie to- wywołało wielkie oburzenie 
wśród ohrześoijańskiej ludnośoi w Gaiioyi, a 
oburzenie jeszcze się r imogło, gdy dnia na­
stępnego w Krakowie żydówka Marya Jaoob 
która przyjąwszy wiarę ohrz«ś<j-jańską udała 
się w towarzystwie narzeozonego swego do 
składu mebli, przez żydów iostała obita tak 
że obecnie jeszoze leży ohorą. Interpelanci 
zapytują, ozy zajśoia te znane są rządowi, 
ozy rząd przedsięwziął odpowiednie kroki, aby 
winnyoh pooiągnąó do odpowiedzialności i oo 
rząd zamierza uozynió, aby na przyszłość po­
dobne wykroczenia fanatyoznych żydów prze­
ciw neofttkom się nie powtarzały.

Telegramy i  telefonematy
B erlin  6 marca.

„Nord. Allg. Zeitung* donosi: Cesarz 
Wilhelm wystosował do papieża z okazyi 
jego 90-tych urodzin następujący telegram 
po francusku : Proszę Waszej Świątobliwo­
ści przyiąó z powodu 90-tych urodzin 
swoich najserdeczniejsze jratulacye. Ży­
wię najszczersze życzenia szczęścia i zdro­
wia dla Waszej Świętobliwości i modlę się 
do Boga, aby na Waszą Świątobliwość 
zlał wszystkie swoje błogosławieństwa. 
Papież odpowiedział telegramem również 
francuskim: W życzeniach lakieś mi Wa­
sza Cesarska Mośó łaskawie na urodziny

moje przesłał, widzę z przyjemnością 
ponowny dowód przyjacielskich uczuć Wa­
szej Cesarskiej Mości. Proszę Waszej Ce­
sarskiej Mości przyjąć za to nasze podzię­
kowanie jako też wyraz tych życzeń, które 
my z naszej strony zasyłamy do Boga 
Wszechmocnego, aby raczył udzielić Wa­
szej Cesarskiej Mości i całej cesarskiej 
rodzinie powodzenia i szczęścia

Ktzyin 6 marca.
W odpowiedzi na zapytanie Bosdare- 

go i innych deputowanych z najskrajniej­
szej lewicy, czy minister spraw zagranicz­
nych Viscont' v enosta ma zamiar pośre­
dniczyć w wojnie między Anglią a Trans- 
vaalem, oświadczył minister, że pojmuje 
uczucia, jakierai przejęci są interpelanci, 
sądzi jecinak, że akcyę, o której mowa, 
możnaby przedsięwziąć dopiero wtedy, 
gdyby okoliczności tomu sprzyjały i po- 
ińyślny zapowiadały skutek. Obecne sto­
sunki wcale za tem nie przemawiają.

Dep. Bosdai odpowiedział wyraże­
niem nadziei, że Anglia, z którą łączą 
Włochy stosunki przyjazne, przynajmniej 
w formie tego życzenia zawiadomiona zo­
stanie o uczuciach narodu włoskiego.

Rz~ m 6 marca.
Papież przyjmował wczoraj w kapli­

cy sykstyńskiej pielgrzymów z Trydentu, 
oraz wielu innych pielgrzymów z Włoch. 
Ojciec św. cieszy się doskonałem zdro­
wiem, pielgrzymi witali go żywymi okrzy­
kami. Liga antiwolnomularska urządziła 
wczoraj wieczór na cześć biskupa i piel­
grzymów z Trydentu uroczyste przyjęcie, 
podczas którego muzyka odegrała hymn 
austryacki.

P a r y ż  6 marca.
M nister skarbu Oaillaut przyjmował 

przed południem delegacyę bastowników 
z fabryki tytor;u w Lilles i przyrzekł 
spełnić niektóre ich żądania.

P a r y ż  6 marca.
Na wczorąjszem posiedzeniu izby de­

putowanych parlamentu francuskiego w dy­
skusyi nad budżttem marynarki deputo­
wany Berry zarzucił ministrowi marynar­
ki niedbalstwo w sprawie szpiegostwa 
szefa biura Philippe’a. Zarzucił ministro­
wi, że sympatyzuje z Anglia. Mi lister 
marynarki odpowiedział na to, żePhilippe 
nie mógł żadnych ważnych dat wydać
0 stanie obrony narodowej.

Gdyby istniały jakie dowody winy, 
toby sprawę oddano sądowi. Mimo tej od­
powiedzi radykalny deoutowany Pelletan 
ponowił zarzuty przeciw ministrowi ma­
rynarki, na co zabrał głos prezydent mi­
nistrów Waldeok-Rousseau i oświadczył, 
że rząd z uchwalenia wniosku Berrego o 
redukcyi budżetu marynarki wyciągnąłby 
odpowiednie konsekweneye. Następnie izba 
przeważną większością przyjęła poprawkę 
akceptowaną przez rząd.

Londyn 6 marca.
Mikado japoński wystosował do kró­

lowej Wiktoryi telegram z powinszowa- 
niami z powodu pomyślnego dla Anglików 
obrotu wojny w południowej Afryce.

Słychać, że powodem zaniechania po­
dróży królowej do Bordighery jest wojna
1 ważne zajścia parlamentarne.

Londyn 6 marca
„Morning Post“ pod datą wczor? zą 

donosi z Waszyngtonu: Podług tele _imu 
z Greytownu Costarica zamierza wypo­
wiedzieć republice Nicaragua v>Tojnę.

K onstan tynop ol 6 marca.
Pismo „Servet“ podaje na czele na­

stępujące doniesienie: Muzułmański ksią­
żę w Centralnej Afryce Eburdadj przed­
sięwziął w ostatnich dniach operacye woj­
skowe, ażeby wcielić państwo swoje do 
Turcyi i powstraymać obcą inwazyę. Roz- 
por ądza on wojskiem w sne 60 000 ludzi.

.. Anglia i Transvaal.
(Tel. „Ge*. N u .“l

L o n d y n  6 marca.
„Standard* donosi z Osfonteinu 2 brn: 

Nasze forpoczty są tylko o milę oddal 3ne 
od nieprzyjaciela, który obsadził grupę 
pagórków na południe od rzeki, o 10 mil 
na wschód od stanowiska naszych wojsk. 
Siłę wojsk nieprzyjacielskich obliczają na 
4000 ludzi. Jak słychać, Boerzy fortyfi- 
kąją swoje stanowiska. Oecyl Rhodes przy­
był do Capetownu i prawdopodobnie w 
środę wyjedzie do Anglii

Londyn 6 marca.
„Times“ donosi z Lourenzo-Marquezu, 

że obiegają tam dwie różne pogłoski. We­
dle jednej Transvaal wdrożył pertraktacye 
pokojowe, wedle drugiej zaś wprost'prze­
ciwnie Boerzy zaatakują Anglików pod 
Glencoe i Ladysmithera. Fortyfikacye Pre- 
toryi się wzmacnia. W ostatnim tygodniu 
Boerzy stracili 31 zabitych a 180 ran­
nych.

Lonnyn 6 marca.
O rzekomem wzięciu do niewoli But­

lera nic dotychczas nie wiadomo.
Straty Bullera poaczas ostatnich ope- 

racyj pod Ladysmithem wynoszą 93 zabi­
tych, 684 rannych, a 25 których się do­
liczyć nie można było.

Londyn 6 marca.
Rozpowszechniano wczoraj pogłoski

jakoby Fuller kapitulował w Ladysmisie i 
został wzięty do niewoli. Pogłoski te były 
zwyczajnym m newrem giełdowym i na­
turalnie się nie potwierdziły.

Londyn 6 marca
Kanclerz państwa Brodrick oświad­

czył w Izbie gmin, te  pomimo dochodów 
z pidatków w sumie 12,300.000 funt. szt. 
pozostaje jeszcze do pokrycia niedobór w 
wysokości 48 milionów funtów Z tych 8 
milionów znalazło już pokrycie w pożycz­
ce, pozostaje tedy jeszcze 35 milionów, 
które ma się pokryć przez wydanie bo­
nów i efektów państwowych. .Mówca wy 
rata życzenie, aby w tym sposobie po­
krycia wzięła udział cała wielka publicz­
ność a nie tylko kilka bogatych jednostek.

Niech cały ogół przyjdzie państwu 
z pomocą. Angielscy żołnierze okazali, iż 
są gotowi położyć życie. za ojczyznę, 
niechże ci, którzy siedzą cicho w domu, 
okażą, że nie są tehórzami i przyjdą w
inny sposób z pomocą ojczyźnie. Rząd pe­
wien jest, że izba nie odmówi dalszych
ofiar. (Żywe oklaski).

Izba odrzuciła wniosek Irlandczyka 
Re<lversa o zniżenie cła od herbaty o 2 pen 
sy 209 głosami przeciw 60, natomiast 
przyjęła zaproponowane przez rząd pod­
wyższenie cła od herbaty 223 głosami
przeciw 48.

Następnie przyjęła izba znaczną wię­
kszością wniosek o podwyższenie cła od 
tytoniu, cygar, spirytusu i piwa. £'

Londyn 6 marca.
„Biuro Reutera11 donosi z Kapsztadu, 

że silny oddział Anglików maszeruje w 
kierunku na północ od Kimberleyu, z za­
miarem przekroczenia rzeki Yaal koło 
Fourtinszund. Zdaje się jednak, że natra- 
Są na przeszkodę, gdyż most w lem miej­
scu na rzece został zerwany.

Londyn 6 marca.
Wedle urzędowego doniesienia z Kap­

sztadu, gubernator Mullner wydał prokla- 
maeyę. w której powiada, iż z powodu, 
że^w niektórych dystryktach ludność ko­
rzystając z najazdu nieprzyjacielskiego 
ehayciła za broń przeciw angielskiemu 
rządowi, okazało się koniecznem w tych 
okolicach zaprowadzić prawo wojenne.

Dział ekonomiczny.
— Budapeszt d. 6 maroa. (T> l. Gai. Nar.) 

Sprawozdanie ze stanu zasiewów zaznaoza 
ujemne działanie gwałtownych ta  m tempe­
ratury, wskutek czego zasiewy ozęśoiowo zn - 
szozone zostały. Ogólnie wziąwszy stan ioh 
we wszystkioh częśoiaoh kraju polepszył się. 
Tu i owdzie podnoszą się skargi na plagę 
robaków, myszy, lub na szkody wyrządzone 
przez mróz. Stan pszenic/ ozimej i żyta 
przeoiętnie pomyślny, rzepak liohy.

—  S p ó łk a  o w o e a rsk a  w  Nadwórnie. D.
3 b. m. zawiązała się pod tą firmą spółka, 
jako stowarzyszenie Zarejestrowane z ograni- 
ozoną poręką Celem spółki jest podniesienie 
sadowniotwa w okolioy, przedewszystkiem 
przez njęoie w rękę handln i przeróbki owo- 
oów. Jako okręg działalnośoi przyjęto w na­
sadzie sądowy powiat nadwórniański, wolno 
jednak wpisywać się także z równemi zupeł­
nie prawami i osobom z poza okręgu spółki. 
Udział wynosi 20 koron, spłaoać go można w 
miesięoznyoh ratach po 2 korony; wpisowe
4 korony. Ilość ozłonków, którzy przystąpili 
przy założeniu 39. Dyrekoyę stanowią pp.: 
Stanisław Górski, Józef Skurewicz jako za- 
stępoa, Bazyli Borysiewicz ja :o prowadzący 
księgi i skarbnik. Rada nadzorcza pp.: Lu­
dwik Abgarowioz jako przewodnioząoy, Wło­
dzimierz Lipeoki jako zastępca, ozłonkowie : 
pp. Michał Garbiak, Mikołaj Halikiwski, Mi­
chał Koozerżuk, Teodor Lndkiewios, Józef 
Mhller, ks. Kornel Piotrowski i J»n Skorup­
ski. Do komisyi szkontrująoe wyznaczeni pp. 
Garbiak, Koozerżnk, Ludkiewicz.

Spółoe rokują wszysoy znakomity ro­
zwój, a to ze względu na odpowiednie wa­
runki miejscowe, jakoteż powszeohnie odozu- 
waną potrzebę reformy na polu opłakanych 
stosunków w handlu owocami.

Wiatfsrsoici giełdowe
Wiedeń dnia 6 marca, (Telegram „Gaz 

Naród. “) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 80 
po połudru. Akcye austr. zakładu kredyt. 23-360, 
węg. zakładu kredyt. 180*50, Anglobanku 124*50, 
Unionb&nku 16S-&0, Banku dla krajów korounych 
118 60, Bankverf:nu 185 26, Boden red’tu 260*60, 
Gal. Banku hipot. 000 —, kolei państwow. 136*80, 
kolei południowej 26*60, tr»mwE u A. 186’65 B. 
131*25, kolei Elbeth&l 124 50, kolei północnej 
00° -  , kolei czerniowieckiej OC > — , alpioy 261 50, 
Rima Moranya 313- —, pragsk *o to warz. żel. 
669* - , fabryki broni 183-—, turecka tytoniowe 
143‘—, ollig. węg. indejar z. 93 0C renta majowa 
99*30, austr. renta ko orowa 99 5, węg. rent* 
koronowa 93*70, 66-let. listy tow Łreiyi, ziemski 
93*60, 4 procent, listy barku kre >tf: 9b 4 1/,- 
procent. listy banku kraiow. lOC ćO, 4-procent li­
sty banku hipoteczn. 92 u0, 4V,-procent, listy ban­
ku hipoteczn. 9850, -procent, 'sty banka bipot. 
109*—, 4-procen gali oblig_j. propiuac 9o 90, 
4-procent. gal. pożyczki kraj. z 1893 r. 93*90,
4-procent. pożyczka m. Lwowa 91*40, losy turę- 
ckie 124*26, marki 118 10 ruble 263 60.

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w cy­
frach procentowych,

Ważniejsze zmiąnr kursów w ostatnim 
tygodniu były następnjące:

Kursa g.ełdy wiedeńskiej notowane są w cy­
frach procentowych 24 lutegc 3 marca:
Renta papierowa 99*96 99 —
Anstryaoka renta koron. 99*50 99*—
Renta srebrna —•— — •—
Renta złota 98 76 98-75
4 prc. węg. renta złota 98*60 98"26
Węg. renta koronowa 94*06 98 59
Anglobanki 124*25 124*25
Zakład kredytowy 236*95 A '2o
Węg. bank kredytowy 18726
Bank związkowy 135-75 J ®

Austr. węg. bank 126 76 126 00
Unionbanki 165*— 163*76
Austr. zakł. kred. ziemsk. 243*— 246*—
L&nderbanki 118*50 118*40
Alpiny 273*35 261*76
Nordbany 298*60 294*50
Austr. kol pół.-zachód. 120 75 121*—
Kolej doliny Łaby 125*— 124*60
Kolej państwowa 137-40 136*40
Kolej południowa 26*60 26'60
Tramwaj wiedeński —•— —* —
Marki pbpierowe 11 J*221/* 118*27‘/i

— Berlin dnia 6 maroa. Zamknięcie gieł­
dy. Banknoty austryackie 8450 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytns 47‘70. Austryackie krs 
dyty -• —. Disc. Commandit —*—

— Paryż dnia 6 maroa. Giełda wieczorna: 
Trzyprocentowa renta 10*2*—. Mąka 26*05.

— Frankfurt dnia 6 maroa. Giełda wie­
czorna: Anstryackie kredyty 234*60. Kolej pań­
stwowa 000- . Alpiny —-—. Disconto 198*00 
Laura 272 75.

Z rynków towarowych
Wiedeń dnia 6 marca.

Knrs w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na wiosnę 7*67 do 7*68, 

na maj-czerwiec 7*64 do 7 65, na jesień 7*64 do 
7*85, żyto na wiosnę 6 66 do 6 66, na maj-czerw. 
6 66 do 6 67, na jesień 6*74 do 6*75, knkurudza 
na m&j-czerwieo 5*37 do 5*38, na czerwiec-lipiec 
— *— do — , na lipiec-sierpień O-— do O*— 
owies na wiosnę 6 22 do 5*24, na maj •czerwiec
5-84 do 6*35, jeaień —"— do —'—, rzepak 
-n.a styczeń-lnty —*— do —*—, na sierpień-wrze- 
sień 12*65 do 12'76, olei rzepakowy na kwiecień- 
maj 32 50 do 33*60.

Tendencya: sł ba.
Pogoda: pochmurno.
Budapeszt d. 6 marca.

Kursa w koronach i po 60 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7*39 do 7*40, 

nu październik 7*68 do 7*69, żyto na kwiecień 
6*z6 do 6 27, na jesień —*— do —*—, owies na 
kwiecień 4*94 do 4 95, na jesień — *— do —*—, 
knknrudza na maj 5.09 do 6*10, na jesień —* — 
do — *—, rzepak na sierpień 12*30 do 12*40.

Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęć tupną: lepsza.
Tendencya: spokojna
Pogodn. zimno.
— Spraw zdanie zarządu targowego »0*

góln go Związku hodowoów i handlarzy by­
dła we Lwowie11 z odbytego na d. 1 maroa 
1900 roku targu w Krakowie na Prądniku 
Białym.

Ogółem spędzono na targ 612 sztnk. Wo­
łów opasowych 176 sztuk, wołów ohudyoh —, 
buhai 6, krów 30, 5wiń tuoznyoh 72, świń 
praskioh 13&, Świn vi-deńskioh 189.

Notowano oeny: za woły opasowe koron 
60—64, buhaje 69—63, krowy 60—66, świnie 
tuczne — do —, świnie pragskie — do—, świ­
nie wiedeńskie — do — koron.

Z tych przy sprzedaży osiągnęli: pp. 
Małeoki 60—64, Dolański 60—56 (za I owy), 
Łastowieoki 60—64, Aller-Stein 60 -  64, Bnok 
60-64 , Klein 63, Welzer 68, W. Feld 61, 
Zahler i Rei bel 63, Sp»ioher (za krowy szt.j 
160 180.

Targ bardzo ożywiony, wszystko sprze
dano.

— Wiedeń dnia 6 marca. Cukier surowy 
26*80 do —•—. Nafta galicyjska 84*76 do —* . 
Sp; -ytns 39*60 do —*—.

Tendencya spokojna.
— Wii deń d. 6 marca. (Tel. Gaz. Nar.) 

Na targ onegdaja_y spędzono bydła roga­
tego , przeznaczonego na rzeż ogółem 6849 
sztnk.

W tem było z Gaiioyi 608 sztuk, z Buko­
winy zaś 26 sztuk. ,

Przebieg targu ooiężały.
Ceny spadły o 0 60 k.
Niesprzedanyoh pozostało 66 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano 

sztuk 45 po 52 do 60 k. — 235 po 62 do 67 
k. — 211 sztuk po 68 do 72 k.f 10 sztuk po 
73 do 76 k.

Buhaje podtuczone bez różnioy pocho­
dzenia kupowano po 62 do 66 k.

Krowy podtuozone po 52 do 62 k.
Bydło ohude dla malarzy po 34 do 51 

k. wszystko iioząc za cetuar inctryozny ży ­
wej wagi.

— Na targ podgórski pędzono d. 27 lu­
tego i 2 bm. 462 sztuk bydka rzeźnego, 283 cie­
ląt i 197 świń.

Płacono za woły opasowe średnie od 60—65 
k., za woły chude od 56—64, z* krowy od 48— 
62, za oielęta od 54—64, za świnie od 64—74 
koron za 100 klgr. żywej wagi.

Komisya tatgowa podgórtia.
Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim 

tygodnia były następające:
najniższe: najwyższe:

pszenica na wiosnę /-B2 7*63
pszenica na maj-czerwiec 7‘66 7'73
pszenica na jesień 7 88 7 94
żyto na wio3nę 5*57 6*66
żyto na maj-czerwiec 6*70 6*72
żyto na jesień 6*76 6*80
owies na wiosnę 5*21 5'61
cwies na maj-czerwiec 6‘38 6 42
owies na je,.eń 5 62 5 6?
knknrudza na maj-jzerwiec 6*37 5-47
kukurudza na jesień —'— —'
rzepak na wiosnę — — ~~
rzepak na sierp.-wrzeaień 12.45 l2'60

.:*! .-tL>r;rkv

PŁEĆ PIĘKNA w kraju i ^ y k  m» na­
turalną ładn. cerę, ale zato bardzp ; raśliwą 
na ostre zim o i na piekąoe promienie stoi

Dla zabezpieozenif się od ogorze- 
nia, opierzchnienifc i ozerwonośoi 
twarzy, a n* wet od piegów nale­

ży używać oodziennie CREME SI­
MON, Pudr Ryżowy i Mydło Simon- 
Należy odróżniać starannie prawdti- 
we preparata od podrabianyoh. J- 

-  SIMON w Paryżu.
W Galicyi : we Lwowie w aptekach pp- 

Mikolasoha Ehroara, Wewiórskiego, Ruokerz; 
w Krakowie: u pp. Wiszniewskiego, Redyks. 
Trąuoayńsku go i we ws ystktoh składach per­
fum, galanteryjnych, w bazaraoh i t. d
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POWIEŚĆ

Napisał JULIUSZ MARY.

(Ciąg dalsiy).

Sprawa miała być sądzoną w pierwszych 
dn, aoh października. Niektóre z osób, wystę­
puj ąoy oh w tej powieści, śledziły > napręże­
niem przebiega prooesa: Michał, który wbrew 
zwyczajowi, nie wyjeohał jeszoze i siedział 
zamknięty w Blano-Chemin, nie przyjmą* 
jąc nikogo, samotny i zmartwiony po wyja­
ździe Maryi-Róży. Tak samo było z Maryą- 
Różą i jej ojcem.

Po oposzozeniu AlbertTilla udali się do 
Paryża. Smutna była ioh podróż, Marya Róża 
nie mogła się od łez wstrzymać. W wagonie 
siedzieli sami w przedziale; Fryderyk usiadł 
przy niej, objął ją w pół i mówił, okrywająo 
pocałunkami twarz i ręoe dziewozęoia:

— Przebacz! przebaoz, daieoko moje. 
Źyoie bym oddał, żebyś nie płakała, jam taki 
nieszczęśliwy.

Mary a-Róża powstrzymała łzy i objęła 
ojoa za szyję.

— To ja przepraszam oię, ojoze, powin­
nam mieó więoej hartu. Nie będę już płakała.

W Paryżu stanęli w  hotelu przy ulioy 
Rnroli, gdzie Fryderyk i Michał mieszkali 
zwykle, jak przyjeżdżali w interesaoh. Zaraz 
nazajutrz udał się na poszukiwanie zajęcia, w 
którem mógłby zużytkować swoje speoyalne 
wiadomości. Tak minęły pierwsze dni, dla 
Maryi-Róży w zupełnej samotności; Fryderyk 
wyohodził rano, wraoał, żeby zjeść z oórką 
śniadanie przy ogólnym stole, po śniadania

zaraz udawał się na miasto i  nie pokazywał
się aż późnym wieczorem.

W kilka dni po przybyoiu siedzieli obo­
je w ozytelni hotelowej. Fryderyk przeglądał 
dzienniki, gdy naraz zwróoił jego uwagę ty­
tuł artykułu: Tajemnioa w AlbertTilla.

Przeozytał i zbladł; rzuoił dziennik na 
stół i poohylająo się do uoha Maryi-Róży :

— Połóż książkę i ohodź do twojego 
pokoju, moje dsieobo, mam oi ooś do po­
wiedzenia.

Posłuchała odraza, przeozuwająo nowe 
nieszozęśoie.

Kiedy byli już sami, rzekł:
— Czy pomyślałaś kiedy, kto może byó 

zabójoą Ragona ?
— Myślę o tem ozęsto.
— I nigdy nikogo nie podejrzewałaś?
— Nigdy.
— Dziś wiedzą już, kto zabił.

— Kto taki?
— Nie śmiem wymówić jego nazwiska.
— Dlaczego ?
Naraz, jak gdyby rozjaśniło jej sięw u- 

myżle.
— Łuoyanl — zawołała.
— Tak, pan de M iroigny ; ratował się 

ucieczką; przytrzymano go na granioy wło­
skiej i odstawiono do więzienia w  AlbertTilla.

— A ja mówię, że to kłamstwo 1 — rze­
kła odzyskująo siły.

— I ja  tak mówię, nie, ten człowiek, 
ktorego kochałaś...

— Którego kocham po nad wszystko w 
świeoie.

— Ten oełowiek nie może byó zabójoą.
— Kto go oskarżył?
— Matka Ragona. Utrzymuje, że otrzy­

mała to wyznanie.
— Matka Ragona jest nieuozoiwa, tak 

samo jak jej syn! — rzekła oburzona. A on, 
ojoze, co mówi na swoją obronę?

— Utrzymuje, że nie zabił Ragona, po­
jedynkowali się według zasad, bez świadków, 
oo prawda. Ragon strzelił pierwszy i nie 
trafił.

— A potem.

— Pan de Maroigny nie ohoiał strzelać, 
ohoó miał do tego prawo.

— Szlachetne serce!
— Podał Regonowi broń a Ragon sam 

się zabił.
— Łuoyan oohraniał tego człowieka do 

końca. Żałuję bardzo, że tak bardzo kooham 
Łuoyana, ponieważ nie mogę go jeszcze wię­
oej koohać.

— Na nieszczęśoie pan de Maroigny ma 
tylko słowa na poparcia faktów, o których 
opowiada.

— Czy nie wystaroza słowo człowieka 
uozciwego ?

— Przed sądem, nie.
— Czego więoej potrzeba?
— Dowodu, a pan de Marcigny nie po­

siada żadnego!
Sohwyoiła i joa za rękę.
— Więc sądzisz, ojoze, że może byó po­

tępiony ?
— Wszystko jest możebne. Widooznie 

pan de Marcigny musiał widzieć Ragona wte­
dy, kiedy ohoiałaś mu wydrzeć z rąk listy 
twojej matki; ozekał aż odejdziesz, wyzwał 
Ragona i, po śmieroi tego ostatniego spalił 
listy, z których jeden, oszczędzony przez pło­
mień, Miohał znalazł nazajutrz. Pan de Mar­
oigny mógłby jedaem słowem odsłonić sędzie­
mu powody pojedynku, wyjaśniając jedno- 
oześnie poprzednie postępowanie Ragona. To­
by go uratowało, leoz odkryłby oa>ą straszną 
przeszłość moją, a tego pan de Maroigny nie 
zrobi.

— Nie — szepnęła — on tego ni * zrobi. 
A jeżeli będzie milozał ?

— W takim razie zgubiony!
— Co robió, żeby go ooalić ?
Tak, oo robić? Ona nio nie mogła. Nie 

ona to, Marya Róża, która tyle wyoierpiała 
dla zaohowania okrutnej tajemnioy, nie ona, 
nawet dla ooalenia Maroignego, pójdzie od- 
kryć ją panu Łabordierowi.

Ani też Fryderyk. Nie miał do tego 
prawa; tajemnica nie do niego należała.

Jeden ozłowiek posiada! to prawo: Mi­
ohał!...

A ten człowiek z seroem rozdartem, z

krwawiącą raną śmiertelną, ten ozłowiek nie
przebaczy, nie pozwoli, żeby mieć litość nad 
tymi, którzy niemniej od niego oierpią.

Następnyoh dni z palącą oiekawośoią 
szukali w dziennikaoh nowych szczegółów bo­
lesnej sprawy. Leoz dzienniki kręoiły się w 
kółko, na ślepo.

Marya Róża nie śmiała prosić ojca, żeby 
zawiózł ją do Albertrillu. Bo tam ena powin­
na być, dodawać mu odwagi swoją obecno- 
śoią, jeżeli zasłabnie w strasznej niedoli, po- 
wróoić mu energię zapewnieniem, że jest za­
wsze koohany. Fryderyk roznmiał jej niepo­
kój, odgadł pragnienie.

— Tak, tam twóje miejsoe, pojadziemy, 
jak tylko będziesz ehoiałz.

— Jzkiś ty dobry, ojoze, i jak ja cię 
kooham!

Westohnął. Prawda, ozuł, że jest kooha­
ny. Jednak seroe oórki, nie oałe do niego 
należało. A w tem pragnieniu powrotu do 
Albertvillu i zbliżeniu się do narzeozonego, 
ozy nie było tajemnej ohęoi zobaczenia ozło- 
wieka, który nie mniej, niż Fryderyk był jej 
ojoem? Dla dziewozęoia takie szozęśeie nie 
było możebnem.

Nazajutrz byli już w Albertvillu. Fryde­
ryk następnego dnia złożył wizytę panu La- 
bordierowi. Otrzymał pozwolenie odwiedzenia 
Maroignego. Przy pożegnaniu sędzia zapytał:

— Pan zamieszkał z powrotsm w Blano- 
Chemin ?

Fryderyk się zmieszał. Przewidywał zdzi­
wienie w matem miasteczku, kiedy uwydatni 
się rozdźwięk pomiędzy dwoma przyjaoiółmi. 
Pomału, pomimo jego wysiłków, zdawało się, 
że rozpada się w gruzy oałe jego żyoie. W y­
chodzi na wierzch występek, kłamstwo, a en 
sam stoi nad przepaśoią.

— Nie—rzekł-—nie zamieszkam w Blano- 
Chemin, na te kilka dni nie warto się wpro­
wadzać.

Pan Labordier nie zrobił żadnej uwagi, 
leoz skoro Fryderyk odszedł, myślał długo.

— Jaki dramat domowy wpłynął na roz- 
driał tyoh dwóch lud: i i pozbawił pana Da- 
plessyego młodej dziewozyny, którą przyzwy­
czaił się uważać jak oórkę?

Tak, tak, tu była tąjemnioa.
Nazajutrz po południu wyprowadzono 

Marcigniego do rozmawialni więziennej. Tu 
zastał niespodziewanie Maryę-Różę i Fryde­
ryka. Zachwiał się ze wzruszenia, osunął na 
krzesło i ukrywszy twarz w dłonie, płakał 
z bólu i radośoi jednooześnie. Marya-Róża 
pocieszała go słodkiemi słowy.

— Kooham oię, Łuoyanie, nigdy me prze­
stałam oię koohać. Wszak zrozumiałeś, dla 
ozego wyrzekłam się twojej miłości, dla ozego 
przyjęłam miłość twojego rywala, twojego 
wroga? Możesz odpowiedzieć — przy moim 
ojou.

— Tak, zrozumiałem, dla ozego.
— Ty znasz naszą tajemnio ;.
— Ta i i przysięgam, że umrze ze mną!
— Gdyby tylko odemnie zależało—ode­

zwał się Fryderyk—od mojego żyoia i honoru 
ooalenie pana, opowiedziałbym sędziemu całą 
moją przeszłość.

— To niepodobieństwo. Pomyśl pan, że... 
Maroigny nie dokońozył. Widział, że ojcieo i 
oórka tak, jak on, myślą.

Marya-Róża z tkliwośoią ocierała łzy  
narzeozonego. I  pytała, choiała się dowiedzieć 
od niego samego tego, o ozem wiedziała, oze­
go była pewna, to jest, że nie jesi winny.

— Wszak prawda, że nie ty go zabiłeś?
— Nie, przysięgam najdroższa. W osta­

tniej ohwili pomyślałem o tobie—twój słodki 
obraz stanął pomiędzy nim i mną—nie ohoia- 
łem plamić rąk krwią tego ozłowieka. On sam 
się zabił.

— Słyszysz, ojcze?—rzekła uoicszona.
— Samobójstwo jego nie będzie nigdy 

dowiedzione. Wprawdzie istniał dowód nasze­
go pojedynku, który mógł był mnie ooalić— 
leoz na nieszozęśoie zniknął.

I  powiedział Maryi-Róży o wszystklem.
Dozoroa przyszedł zawiadomić, że godzi­

na upłynęła. Marya Róża dotąd była najod­
ważniejsza, teraz zesłabła.

Za kilka dni Maroigny miał stanąć przed 
sądem.

(U. d. n.)

Quaker Oats (amerykański łuszczony owies) jako lemieszka albo zupa, które to potrawy można 
każdego czasu w gorącej wodzie w 10—15 minutach zrobió, a są zdrowe i delikatne.

W F  „Qu&k®r Oats jest wsiędiie do nabycia.
D R O B N E  O G ŁO SZEN IA

po 1 e . od wyrazu.

KASY {ogniotrwałe firmy „8 Werthei- 
mer“ po złr. 75-—. 85‘—, 100-—, 125 

i wrżej, Kasetki Wertneimowskie na pie- 
niądie i  dokumenty, po 4-— , 5-—, 6'—, 
8  —, 10’—, 12 —, poleca Piotr C hrsą- 
stowski, handtl żelazny we Lwowie, plao 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). F ilia  
Tarnopol plao Sobieskiego.

Oryginalne wina Ruster
jako czerwone wisa ksrgasdzkls i
ciemne) Zaptlsr, Rsiskla Rlssllsg, Msez- 
katslaws I znaksmlty Rustsr wysksk, naj­

taniej do nabycia u

Ig. Fischera, producenta win 
w B aszt, Węgry.

O w aga: Po R oztone nie powinno się spro­
wadzać ładnych obeych win.

K U P IĘ  niew ielki m ajątek siem ski, po- 
ło looy przy ko le i, w dobrej glebie i 

i  dobrym domem mieszkalnym. Zgłosze­
nia pisemne pod St. W. przyjmie Admi- 
n istracya „Gazety Narodowej- we Lwo­
wie al. Kopernika 1. 7. 51 3

r» fe tóN 0a  z ukończooą szkoła rolniczą 
F i  ehmielarską i ku, jem mleczarskim, 
obznajomiony z w eterynaryą, mający kil 
kuletn ią  praktykę gospodarczą possnknje 
posady na ordynaryę lab wikt. W. C. 
ekonom poste restante Budki. 504

PODLI ŚNICZY, kawaler, zdoloy z k 1- 
kuletnią praktyką lasow ą, mogący się 

powołać na poważne rekom endacye, obej­
mie posadę letniczego. C. W. leśnik, po­
ste restante Radki. 504

HISZPANIA.
Eksportowy dom prawdziwego szafra­

nu poszukuje zręcznego i dobrze obznajo 
mionego sjenta z najlepszemi rekomen- 
dacyami. Zgłoszenia adresować wprost 
do : „Mazimo Schneider, Barcelona (H i­

szpania). 4224

Ib1 A U CZY CIEL z ftóraego Ślszk*. tuto 
i *  lik. samotny, przyjąłby pozadę domo 

wigo lauczyciela w katolickim domn od 
1 kw ńtnia. Tenże posiada dobre świadec­
twa i potrąfii dziatki w niemieckiej mo 
wie. mnzyce i wi domościach elementar­
nych dobrze wyuczyć. L isty należy posy­
łać pod adresem G. H. 854 w Dob oeienin 
post. rest

Trawa miodowa
{H olcut lanatus) 

własnego zbioru z Obszaru dworskiego 
Berśwaa, nasienie świeże i pewne na grun­
ta suche lub mokre, zupełnie lie h e , na 
pastwiska wyborna ro ślina , raz zasiana 
trwa k ilka  at. Jedes ksrzeo wraz z wor­
kiem komtnje 4  złr. w. a., przy sakupnie 
naraz 10 ksro> dodaje się korzec bezpła­
tnie ; n a  wagę 100 kilo z łr. 28. — Zamó­

w ienia uskutecznia 4381

j. Bulsiewicz w Bochni.

K TOB V m iał 3 ctm. nasienia konieayny
czerwonej, swojej prodnłoyi, wolnej 

od kanianki, raczy przysłać próbkę i ozna- 
ezyó cenę pod ad resem : Z arząd  dóbr 
Sanniki, poczta Mościska.

P o m im o , że w eł-a i roshar po 
drożały, o 30%, sprzedaje k o ł d r y  1 m u ­
t e r  a o e  po dawnych niskich cenach tylko 
specjalna p reo w n ia  i msgazyn pościeli 
Jó ze f S eh u ste r, Lwów, Kopernika 5. Cen­
niki gratis. 464

H e r t ł a t a
ehiosko-rosyjska, zbiór majowy . śwież.- 
Soiiehong i. złr. S75, II z łr. 8-—. Okru­
chy najlepsze złr. 175. Okruchy drobne 
t ł r  1 30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy­
stawie lwowskiej, cała flaszka złr. 3-50, 
pół flaszki złr. 1 80, ówierć flaszki 1 złr. 
Do nabycia tylko w handlu L e o n a r d a  
S o le c k ie g o  we Lwowie ul. Batorego 2,

po 66 kor. za 100 kg. z workiem 
looo Htaoya i 6w, w zarzą­
dzie dóbr Sielec, p. Sędziszów.

Dzierżawa.
Dwa folwarki są do wydzierża­

wienia od 1 lipca 1900. Bliższych 
wiadomośoi udzieli Zarząd dóbr 
JO. Władysława księoia Sapiehy 
w Oleszycaoh. 4396

Biuro pani Zaleskiej
ulica Apennins 4, w Paryżu

stręozy i dostaroza Guwernantki 
z patentami naukowymi, Bon do 
usługi Franouzek i Angielek. — 

Prosi o frankowanie listów.

BIAŁE PAWIAKI
(g:oł$To±©)

z fryzowanymi ogonami sprzeda 
J. Obmiński, Łyczaków 14 Lwów.

Państwowa
służba telegraficzna

Podręoznik dla służby telegra­
ficznej, obejmująoy przeszło 10 ar­
kuszy druku z 78 ryomami w tek- 
śoie i 14 wzorami wykazów perio­
dycznych, zawiera najpotrzebniej­
sze wiadomośoi z dziedziny tele- 
grafn i telefonu, regulamin służ­
bowy, oraz zestawienie najważ­
niejszych przepisów, dla korespon- 
denoyi telegraficznej, skąd każdy 
może zaczerpnąć potrzebne infor­
macja

Cena złr. 2 26, z opłatą poczto­
wą złr. 2*40. Do nabycia w każ 
dej księgarni lub u wydawcy Sta­
nisława Bałabana, naczelnika urzę­
du pooztowego Lwów, gmach na­
miestnictwa. 8558

IZU
LWOWSKIE

(46 razy premiowane). 
Od dnia 4 do 10 marca do widsenia

Bawarya górna,
(Tegerusse).

Watęp 10 centów .

Przewyborne w smaku i zapachu 
przoz Suez sprowadzane

HERBATY CHIŃSKIE
po złr. 2-—, a-80, 3 20, 3 60, 4 - ,  4-40 i 

5 złr. za funt =  500 gramów

Wy siewki herbaciane
po złr. 1 50 i 170 sa fun t =  500 gram. 

z zapełnić świeżego transportu
poleca handel 364

ST. lABKIEWlCZi
we Lwowie, Rynek 42

SAP0MENTH0L
( Maść Sapomentholowa)

nacieranie uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tamowa.

Środek popularny w cierpieniach 
reumatyoenych, gośćcowych itp. z naj­
lepszym skutkiem używany ; dostać go 
można po cenie: Słoik próbny 70 ot., 
słoik duży 2 złr. 50 ct. w k&żi ej wię­
kszej aptece.

Po otrzymaniu należytośoi 'ab za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy izien- 
nie apteka w Radomyśli) ko l .  Tar 
nowa.

Przesyłaj ąo pieniądze, dołączyć na­
leży 6 ot. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownio- 
twami proszę żądać wyraźnie: „Sapo- 
mentholn wyrobu Eugeniusza Matu­
li" i przyjmować tylko oryginalny 

w opakowaniu , jakie przedstawia rysunek zmniejszony tu 
obok się znajdujący.

F i l i a ,

ulica JaglellońshLa
(dawny lokal Banku kredytowego)

zawiadamia P. T. posiadaczy książeczek wkładkowych i asygnat kasowyoh Galio. Banku 
kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. 
W zamiau za książeozki wkładkowe Galio. Banku kredytowego wydawane będą Da żądanie,

bez żadnej przerwy w oprocentowaniu
4V8°/o książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. dla handlu i przemysłu.

Oprocentowanie wkładek roapoozyna się w najbliżssym dniu powszednim po złożeniu, a keńoiy się t  dniem 
powszednim, poprzedzającym zwrot takowych.

W  zakres działania Lwowskiej Filii Banku Galie, dla handlu I przemysłu wchodzą wszel­
kie ozynności bankierskie, a za tem: wymiana papierów, walut i kuponów, eskont weksli, 
przyjmowanie na rachunek ozekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyozek na 
raohunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszów na 
wyżej wspomniane książeczki oszocędnośoiowe.

Oddział zastawniczy im
Lwowskiej Filii Banka Galie, dla handlu i przemysłu

udziela pożyczki na wszelkie kosztowności: jako to : drogie kamienie, perły, złoto i srebro
(parter w podwórzu).

«a

e w r a  w v i m m  
(j. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

kupuj© i sprzedaj©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. a

K O N K U R S .
Celem obsadzenia posady lekarza okręgowego w Horożannie wielkiej, rospi- 

•oj W d iis i  Bady powiatowej Budeokiej niniejszem konkure:
Okręg skłedąją następujące gminy :
Horośonnu wielka i mała, Byeayehów, Podwysokie i  Nowosiółkami oparskia- 

mi, W erlii, Heniatycse. Kohujów, Kołodruby, Powerohów, Tam aków, Mosty, Ms- 
nastersee, Susnłów, Podzwierzyniee, Nowa wieś, Łafieiyoe, Bumno, Tatarynow.

Płaoę roczną ustanawia Wydział na 1400 k . którą kasa Bady powiatowej wy­
płacać będna, w miesięcznych ratach i  góry.

Byosałt na objazdy ustanowiony dla powyższego okręgu przez W ydtioł kra­
jowy wynosi 600 k. roosnie.

Podania wnssić należy do Wydtiołu Bady powiatowej w Budkach de dnia 
16 kwietnia 1900, która mają być poparte następującymi sałąeinikam i:

1. dowodem, iż petent jest obywatelem austryaekim,
3. świadectwem idrewin,
3. dyplomem dektora medycyny uprawniającym do odbywania piaktyki lekar­

skiej.
4. świadectwem moralności,
5. świadectwem, iż włada obu jęiykami krajowymi,

. 6. świadectwem , i i  nąjmnisj pries dwa lata po ukeńeseniu t tudyów odby­
wał praktykę lekarską.

Między kandydatami będą mieli plerwsseństwo ci, któny się wykośą dwule­
tnią służbą w szpitalu powszechnym, albo egzaminem fizykoekim.

Z w y d z ia łu  B a d y  p o w ia tow ej 
w Rudkach dnia 26 lutego 1900.

Sekretarz : Piotr Zbrożek. Za prezesa: J ć i e f  Trojan.

« GHAUBAED
(THE PURGATIF DE OHAMBARD)

i
1

jZlOŁKi PBZięZYSZCZAJśClE

I 
i

w skład których wchodzą Jedynie ziółka i  światy, m 
są środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, c 
a działaniu tagodnem, nadająoem slą dla osób P 
delikatnych I  wrażliwych. Użycie Ioh nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu żyda.

Jeetto najwięcej poszukiwany środek przeoiw ia- 
twardzeniom i rożnym cierpieniom jakie stąd poeho- 
dsę, j akoto: bole 1 zaw rety g łow y , brak apety­
tu , n u d ności, mozolne traw ien ie , sdęele  żo łą a -  

akria». ka, hem oroidy, uderzenia do g łow y  ete .
We L w ow ie w aptekoeh pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Buckero, Ehr- _  

bara. — W K rakow ie w aptekach pp. Wiszniewskiego, Bedyka i Traucsyń- P
4079

M bara. ' 
A  skiego.
I A V «

Zarząd szkółek leśno-ogrodowych

Zassów pod Czarną
poleoa do kultur wiosenny oh następuj ąoe

Manioua
N A Z W A

slhi
k i e ł ­
kowa­

nie

Cesa 
za fs a l N A Z W A

Ces*
z u fs s t

kor. h«L kor. kol.

Jodła, Pinui abies . . . 60% 60 Grab, Carbinus betulus . 0 9 50
Setna pospolita, Pinua ■, Jasion, Frazinus ezoel-

■iiTeitri* . . . . . . 83-5 3 60 e io r .................................. — 40
Sosna osaraa, Pinus aa- Jawor, Aoor pseudopla-

s t r i a e a .......................... 80% 2 40 t a n u s .............................. — 60
Modriew, Pinus larix 40% 3 40 Klon, Aoor platauoides . — ' 60
Świerk, Pinus Pieea . . 80% 1 40 Oloba czarna, Alnus glu- 'S
Akaoya, Bobinie peeude- t in o s a .............................. — 80

....................................... — 70 Olcha biała, Alnns inoana sc 1 80
Buk Fsjgss 8llT............... — 50 Żarnowiec, Spartium seo- s
Braoia, Bttola alba . . — 60 p a r iu m .......................... o — 70
G łóg, Cratae s mono- Ziarnówki jabłek . » 40

Sysa .............................. 40 Ziarnówki grusz sk . . . 04 3 60

Naeiona badane przez staoyę doświadczalną wyższej c. k. 
szkoły rolniozej w Dublznaoh.

Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów Ozdo­
bnych I reślln pnących na żądanie odwrotną pooztą o płatnie.

Na sezon! otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodni .i kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciółki z Linoleum, 
Prześciółki ceratow i w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble

wsiystko bardzo gustowne 1 w wielkim wyborze polecają

FRIEDRICH & BEACOCK
Lwów, ul. Hetmańska 4 ,  obok cukierni Wgo Grossa.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t on  Kostecki . 1 drukarni i litografii Pillera i Spółki.


